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Straszny huragan nad Polską 
^©.ląca wichura w szeregu miejscowości wyrządziła poważne straty ma­
jone.—W Krakowie wiatr porwał z okna 25-let niego mężczyznę i rzucił 

Piętra na bruk.—Szereg wypadków kolejowych na polskiem wybrzeżu 
K i l k a o s ó b z a b i t y c h , k i l k a n a ś c i e r a n n y c h 

. U „ J , , i ^ „ , l l - n m i t n i l - o p i a ll"»fniP7.a hv}\7 
(to Warszawa, 18 lutego. 

Ą*' ~~ Szalejąca wichura z rywata 
Mei a ' c z e s c i dachów i k o m i n y . 

\ miejscach poprzewracane zo-
t Orkany. 

nocy p r z y ul icy Zórawiej na 
[HC|it"P>Ctrowego d o m u huragan w y -
\n l n ' z e r w a ł 1 2 metrów dachu 
\ ™̂ 8o. Wezwana straż ogniowa po 

Raz inach usunęła cegły z rozwa-
. komina i zerwała uszkodzony 

i ^ i C k i czemu zabezpieczono m i e j -
Jakichkolwiek wypadków. 

C l l ura zerwała również blaszane 
u , ! e dachu na jednym z domów 
u ' ' cy Nowy św ia t . Wreszcie wiatr 

( j ° C l 1 komin na dachu p r z y ul. W i k -
\.h Przyczem jedna z cegieł spadla 
i|WA 7-letnlego Kazimierza Kostrze­wa*lz P ° 8 0 t o w i a stwierdzi ł pęknię-

nh i^ z !- W stanie ciężkim odwiezio-
>Ra do szpitala. 
«tr» t e k nieuszczemienla dymnika 
L Przeniósł i s k r y z komina na daJ i 
i 2 Przy u l . Pawie j . Powstał pożar. 

Nw Z 1 , 1 n e J a k c H s t r a ż ° 8 n l o w a 

\ 8 , e n < Pastwą którego padła część 

1 3 

czem można będzie ostatecznie ustalić 
rozmiary uszkodzeń. W portach rybac­
kich Helu i Jastarni szereg kut rów r y ­
backich pozrywało z kotwic, jednakże 
dzięki pomocy wszystkie kut ry urato­
wano. 

Od strony południowej morza, szcze­
gólnie w rejonie chałup, uległy podmy­
ciu wydmy . 

Wielka Wieś - Hallerowo, 18. I I . 35. 
Wczora j w późnych godzinach wie­

czorowych podczas szalejącej na w y ­
brzeżu polskim wichury najechał pociąg 
na linjl Puck — Krokowo na trzy osoby, 
wracające z Lebcza, pow morski do 
Starzyńskiego Dworu. Zabite zostały 
Anna i Gertruda Dett laffówny oraz to­
warzyszący im Augustyn Brzeski . Jak 
się okazało maszynista nie zauważył 
wypadku, gdyż nawałnica śnieżna utru­
dniała możność widzenia. Zmasakrowa­
ne zwłok i na torze ko le jowym spostrze­
gła obsługa parowozu, k tóry wyjechał 
w pewien czas potem z Pucka do Kra­
kowa. 

Wiadomość o wypadku na wybrzeżu 
wywo ła ł a wstrząsające wrażenie i jest 

k i spóźnionej porze nikt z przechodniów 
nie odniósł poważniejszych obrażeń. 

Sosnowiec, 18 lutego 
Przez 36 godzin panowa'a w Zagłę­

biu silna wichura, przyczem przez cały 
niemal dzień wczorajszy padał u lewny 
deszcz. Rzeka Przemsza wystąpi ła w 
niektórych miejscach z brzegów, zale­
wając łąki . Wskutek wichury w k i lku­
nastu domkach miejskich zostały zerwa 
ne dachy. Poważniejszych szkód ani 
ofiar w ludziach nie zanotowano. 

Bez światła elektrycznego 
Gdańsk, 18 lutego 

Spowodu szalejącego orkanu o sile 
12 stopni na terenie Wolnego Miasta stat 
ki nie opuszczały wczoraj zatoki gdań 
skiej. Ruch por towy by ł utrudniony. 

Na lądzie burza zerwała szereg da­
chów, kominów, cegieł i dachówek. Kil­
ka osób zostało rannych. Trzy odniosły 
tak poważne obrażenia, że musiano je 
odwieźć do szpitala. 

W samym Gdańsku w ki lku punktach, 

uraganu w Krakowie 
Kraków, 18 lutego 

l 5 y M e i ą c a o s t a t n i ° w Krakowie i oko 
l^riai a spowodowała prócz szkód 
k M M , - , C n również śmierć k i lku osób. 
J % i v „ ę d w i e dziewczyny 17-letnla 
\*2* Gratarczyk I 13-letnla Mag-
\ i W O r z© wsi Rajsko pod Kra-

J i ^ l p o wracając z kościoła do domu 
i r *c e \PJ Z e c h°dzenla przez kładkę na 
A wia* z l e > z 0 s t a ł y silnym pory­
li \hr s t r acone do wody i utonęły 

V | H i r ; a n y c h lalach rzeki. Zw łok i ich W po. 
I > Ś I E O W I E P R Z Y U L - P A N S K I E I N R - 1 1 

ii ^ i c h , Z a m y k a n i a o k n a porwany zo-
Nnt «? 2 s " , e t n i urzędnik prywatny 
, «o p i ę t e r , który wypadł na bruk 

*0 cUin nieszczęśl iwy zmarł w ki l 
P° Przewiezieniu do szpitala, 

""tt porywa statki 
na Bałtyku 

ty h i - . Gdynia, 18 lutego 

żywo komentowana. Zabity Brzeski l i - ; zwłaszcza w pobliżu kościołów przejścia 
czył lat 21, Anna Dett laffćwna - - 23, a uliczne b y ł y przez w'adze zamknięte 

• i* m, T*> 1 l _ ! Gertruda — 18. 

Wichura w Kielcach 
Kielce, 18 lutego 

Wczoraj w nocy przeszła w Kielec-

Podczas burzy sieć przewodów elek­
t rycznych by ła ki lkakrotnie poważnie 
uszkodzona. W związku z tem miasto 
Sopoty, przedmieścia Wreszcz j Nowy 
Port oraz ki lka innych miejscowości 
przez kilka godzin pogrążonych by ło w 

kiem wichura połączona częściowo z gra ciemnościach. Przerwany jest również 
dem i śnieżycą, czyniąc duże szkody, dop ływ prądu na dworzec. Również 
zwłaszcza po wsiach. Kilkanaście do- . ruch t ramwajowy by ł znacznie utrudnio 
mów zostało uszkodzonych, pozatemjny. 
wiele drzew i płotów jest połamanych. | Spowodu nienormalnej dostawy prą-

; 1 Ł U l i C W I | " U I U W i J U i u n m i i j . . . . | — - - - . _ - -

W Zielcach wichura odrywała g z y m j d u spłonął na linj i Gdańsk — Ol iwa wóz drzewo 

komunikacja lotnicza b y ł y wstrzymane. 
W miejscowości Schoenberg na terenie 
Wolnego Miasta nastąpił wybuch kotła 
parowego w tamtejszej serowarni. Pa­
lacz został zabity na miejscu, a budynek 
kot łowni zniszczony. 

Cała rodzina pogrzebana 
Poznań, 1S lutego. 

(PAT) Wczora j rano nad Poznaniem 
i okolicą przeszła silna wichura, która 
m. in. spowodowała katastrofę w mająt­
ku Gorszewice pod Szamotułami, w któ­
rej zginęły 2 osoby a ki lka innych zosta­
ło poranionych. 

Wskutek naporu wichru zawaliła się 
ściana obory, której dach spłonął w 
styczniu b. r. W oborze tej na parterze 
zamieszkiwała rodzina Adamczaków, 
składająca się z 10 osób. Sterczące po­
nad parterem mury pozostałe po spało* 
nym dachu spadły wskutek naporu wich­
ru z taką siłą na sufit mieszkania, że ten 
zawali ł się i pogrzebał całą rodzinę, 
znajdującą się jeszcze o tej porze w łóż­
ku . Na k rzyk nieszczęśliwych wszczęto 
natychmiast akcję ratunkową. Z pod 
gruzów wydobyto już martwą matkę 
rodziny Stanisławę, lat 52, jej córkę Pe­
lagię 1 18 miesięcznego wnuczka Włady ­
sława, 7 pozostałych osób razem z oj ­
cem rodziny doznało dość ciężkich obra­
żeń. 

Wichura wyrządzi ła również znacz­
ne szkody w samym Poznaniu. M. in. 
zerwała dachy na trzech wagonach na 
dworcu, pozrywała szereg połączeń te­
lefonicznych oraz na szosie pod Pozna­
niem rzuciła samochód mleczarski na 

z^m^^^r^-^^ ^ m 

Zgłodniałe wilki napadają na ludzi 
Domy meszkalne pod zwałami śniegu.—Burza nad Rymanowem 

»* &.. m 
t 

z i» B ;„!« LVLTO' 

Ol: 

I? Vl l e l < ? ' 1 7
 bm. nad Gdynią prze 

L % n i ,laiJ- S i ' a w ia t ru dochodziła do 
Klik 1 B e a u f o r t a (37 mtr. na se-

M - statków: „Po l lux" , „Wis ła ' 
Hoio^ a ! n . ink i " wichura z 

niezwłocznie udziel i ły 

Rymanów, 18 lutego. 
Silne w ich ry i opady śnieżne, w y ­

rządzi ły w Rymanowie wiele D o w a ż -
nych strat. Już od ki lku dni połączenie 
z dworcem ko le jowym, odległym od 
miasta o 5 k im. jest zupełnie zerwane. 
Z tego też powodu przybywająca pocz­

ta nie może być doręczana mieszkań 
com Rymanowa. W różnych częściach 
miasta wicher zerwał dachy domów. 

Na peryferjach parterowe domy są 
aż po dachy zanurzane w śniegu, tak że 
mieszkańcy tych domów wychodzą na 
ulicę przez specjalnie zrobione o twory 

C"1* Dri, Z y s t k i e statki udało się po-
C* e *Mi y c . U n »ować do nabrzeża. Na 
O s tVeh i e m wichura popędziła k i i 

';'Szv{ , W a 8 ° n ó w , z k tórych jeden 
•j6* to- S z y n > a jeden zapędzony 

n a b r

r ; r.°zbll zderzaki. 
»s?1 W H u szwedzkiem huragan 
% \ ^y N v i . " . C e> skutkiem czego ruszy-

M?-dcrzv, c a wagonowa Robura, 
\ 1 q W r. s , < ? z dźwigiem nr. 3. 

ca łp? r c i e helskim zostało zarzu 
H l QJTI. z ! z \ długości krami lodowemi 
V 1 lab • u s z k ° d z o n e parapety, 

^ 'aiv IR N, L A n a końcu mola. Narzu-
1 0 c | u są obecnie usuwane, po 

/ j U ś " | J U W U U U 1 UJ *s J t.w ĵ̂ w* | ' v v u r — - r , 

J X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X > 

Trzej rybacy zginęli w Bałtyku 
Rozpaczliwa walka na wezbranych falach 

Gdynia, 18 lutego. 
Szalejące obecnie wichry na Ba ł tyku 

i wzburzone fale morza pochłonęły no­
we of iary. Onegdaj wczesnym rankiem 
wyp łynę l i na morze, celem w y k o n y w a ­
nia swego zawodu czterej rybacy na 
łodzi. 

Wiat r , początkowo dość łagodny, 
stopniowo wzmagał się i w godzinach 
południowych, kiedy łódź znajdowała 
się na wysokości Bodenwinkel koło 
Gdańska, zaledwie 300 metrów od brze 
gu, silniejszy poryw wichru I wzburzo­
ne fale w y w r ó c i ł y łódź, 

Trzech rybaków w jedne] chwili po­
chłonął szalejący żywioł, natomiast 
czwar ty zdoła' uchwycić się wywróco­
nej do góry dnem lodzi po przeszło go­
dzinnej walce o życie, zupełnie wyczer­
pany i skostniały z zimna dobił wresz­
cie do brzegu. 

Tragicznym tym zapasom załogi 
skromne] łodzi ze wzburzonem morzem 
przyglądał się bezradnie z brzegu ojciec 
jednego z tonących. Zwłok rybaków, 
k tórzy rginęli na swym posterunku pra­
cy dotychczas jeszcze nie zdołano wy­
łowić". 

w dachach. 
Spowodu olbrzymich zasp śnieżnych 

na torach kolejowych, pociągi przycho­
dzą ze znacznem opóźnieniem. Z Jasia 
p rzyby ły lokomotywy — pługi, które 
oczyszczają ze śniegu tory. na odcinku 
Zarszyn — Iwonicz. Sieci prądu elek­
trycznego zostały w niektórych miej­
scach przerwane, co pozbawiło miasto 
świat ła. 

Nadomiar wszystk ich nieszczęść w o-
kol icy Rymanowa pojawi ły sie zgłod­
niałe wilki, które stadem calem napada­
ją na ludzi. 

Napadły one onegdaj na podróżnych 
zdążających sankami ż Jaślisk do R y ­
manowa. Przerażeni ludzie zapalili na 
saniach słomę 1 ogniem odstraszyli na­
pastników. Dzięki szybkiej orientacji I 
przytomności umysłu, podróżni uniknęli 
niechybne] śmierci. 

Tak długo trwającej zawiei I tak si l ­
nych opadów śnieżnych, nie pamiętają 
nawet najstarsi ludzie z okolic Rymano­
wa. Najgorsze jest to, że wicher szaleje 
bez przerwy I że nie zanosi sie w naj­
bliższych dniach na popraw*. 
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KRWAWE ŻNIWO ORKAKU NAD EU 
Wiatr rzuca ludźmi Jak piłkami.—Dachy fruwają w powietrz 
Wiele śmiertelnych ofiar w Niemczech, Holandji i na Węgrze-^ 

Ber l in , 18 lutego. 
(Pat) Orkan, k tó ry w niedzielę nawiedzi ! 

cale Niemcy pociągnął za sobą na pro­
wincj i dalsze dwie ofiary śmiertelne. 
We Wroc ław iu na g łównym rynku cegła 
oderwana z muru zabiła przechodzącą 
kobietę. W Halle na peryferj i miasta 
chłopak, zajęty zbieraniem gałęzi zo-
r ta ł zabity przez padające drzewo. 

W Muelielm wichura zniszczyła »ze» 
reg domków w kolonjach podmiejskich, 
p::zbrwiając 21)0 osób dachu nad głową. 

Budapeszt, 18 lutego. 
(PAT) Niezwykle silna wichura, sza­

lejąca wczoraj nad Budapesztem i oko- 'ch łopcem o ścianę domu tak, że chłopiec 
licą wyrządzi ła liczne szkody i spowo-1 doznał złamania biodra. 
dowała wiele wypadków z ludźmi. W i ­
cher pozrywał z wielu domów szyldy 
sklepowe, a na przedmieściach zburzył 
doszczętnie ki lka drewnianych budyn­
ków. Pogotowie ratunkowe przez cały 
dzień zajęte by ło niesieniem pomocy 
rannym, których liczba jest dość znacz-
i m , 

Ofiarą orkanu padł jeden z przechod­
niów, którego spadające cegły zabiły na 
miejscu. O sile w ia t ru świadczy fakt, że 

Amsterdam, 18 lutego. 
(PAT) Orkan, k tóry w ostatnich dniach 

szalał nad Holandją pociąKnąl za sobą 
liczne ofiary w ludziach. W Ymuiden 
dwaj młodzi ludzie porwani zostali przez 
wicher na molo portowem i strąceni do 
morza, Na jednem i jezior p o d Amster­
damem zatonęły dwie lodzie, przyczem 
jedna osoba straciła życie. 

mi , które uległy poważnemu u S ^ k t pwj 
niu. Jeden z tych kutrów zatonął-
zderzeniu jeden z członków zało?' , 
stał zabity, a jedna kobieta odniosła 

Wpobl iżu Vlissingen w czasie 0 1

 s j ( j 
młoda dziewczyna rzucona zostaj3 . J 
wichru pod t ramwaj i poniosła s'1" i 
na miejscu. 

Pozatem z całego szere 
w o s e l d o n o s z n o p o w a ż n i e 
padkach, w czasie k tórych 

ml 

Wic! 

W porcie amsterdamskim duży trans [odniosło rany-
I I l l C J M U . V J 3 . ' . C w i a n u s w i a u v i . j m i m • i - . , 

wicher rzucił pewnym kilkunastoletnim portowiec zderzył się z dwoma kutra 

4 l n a ^ y ż 
rvŁ?ota-
^ a n S s 

Rzeki w Małopolsce i na 
wzbierają.—Ruszyły lody 

wyżynie k i e l e c k o - s a n d o m t e r s k ^ 
n a Wiśle pod Nowym K o r c z * " 

nem.—Zatory na rzekach w Małopolsce 
Otwock, 18 lutego. 

(B) — Wskutek nagłego topnienia 
śniegu i lodu pod Otwockiem i Śróobo-
rowem runęły tamy, znajdujące się przy 
jeziorze. Woda zalała część Sródboro-
\va I Otwocka. Kilkanaście w i l l i i do­
mów znalazło się pod wodą. Również 
niektóre ulice są pod wodą. Miejscowa 
straż przystąpiła do pompowania wod.y. 
Z k i lku domów ewakuowano mieszkan-
ców. 

Władze bezpieczeństwa wojewódz­
twa warszawskiego powołały do życia 
komitety przeciwpowodziowe oraz za- j 
bezpieczyły wszystkie zagrożone miej­
sca. Posterunki policyjne o t rzymały po­
lecenie natychmiastowego zawiadamia­
nia władz centralnych o grożacem nie­
bezpieczeństwie. 

Kraków, 18 lutego. • 
(PAT) Woda z lodami na rzekach 

.Sole. Skawie, Rabie i B ryn i spłynęła. 
Na Dunajcu i jego dopływach od No­
wego Targu do Nowego Sącza lody u-
trzymuią się w dalszym ciągu. Od u j ­
ęcia Łososny lody spłynęły i u two rzy ł y 
Hwa zatorv powyżej Czechowa (pow. 
Brzosko). Na Wiśle woda ooada. 

Lodv splynełv do okol icy Żabna 
(now. dąbrowski) tworząc zatory na 
przestronni 2 k im. i zaerrażaiac z imowi 
r k n w Żabnie. Również koło mostu w 
$t".s!H<*rvnto u tworzy ł SIR zator, k tó ry 

stawicielc władz administracyjnych, ce ' cy 3 .60 m. 
lem wydania zarządzeń. I Nad ranem 

W pow. kieleckim na rzece Czarnej dać. 
Nidzie stąp wody wynosi ł około potno- W nocy w Kieleckiem znacznie obni opadać 

skutkiem - > 
r r n ź h a n° 

minęła. Woda wszędzie zaczęta 

ponad poziom norma lny . ' ży ła się temperatura, ^ 
woda zaczęła powol i opa- śnieg przestał tajać_i g r o ź n a ^ ^ 

' , a l nych. 
dru 

I b Sąd "ajw 

Hf™ 
fen, i l 
^ . b ę d z i e b ę d j _ . 

W ' b a n k l lrgych"T 
l a k odsete 

N l i ^ Przet 
\fv zab 

0 
będzie rozpatrywany na posiedzeniu komisji Skarbowe! Se!"1 

w dniu 21 b.m.—Wniosek P.P.S. w sprawie Berezy Kartuski^ 
na posiedzeniu komisji prawniczej 

Na dzień 21 bm. zwołane zostało po- j ustawy w sprawie zmiany pMeP*)oĄ 
' l i O D ł a t a c h s templowych oraz nadP pjfl 

Warszawa, 18 lutego 
Po uchwaleniu preliminarza budżeto- siedzenie Komisji Skarbowej Sejmu, któ 

wego na rok 1 9 3 5 / 3 6 i projektu ustawy ra rozpatrzy projekt ustawy w sprawie i i c m u » i u W > u 
skarbowej sejm przystępuje obecnie do rozporządzenia Prezydenta R. P. o po- s t w o w y m podatku dochodowy • 

. . . ^ r , „ „ , t rr.-rmvnin anspodar | Tegoż dnia odbędzie się P" 3

 TCT? 
komisji prawniczej sejmu. kwu | ( | i i ^ 
t rywać będzie m. in. wnioski 
opozycyjnych. Klubu Narodowe* 
D. i Klubu Ukraińskiego w s p r a j % 

lenia rozporządzenia Prezydcn^ ̂  
17 czerwca 1934 r. w s p r a w i e n i u ' . 

skarbowe s e m przystępu e o n e e m e w » « * T • 
prac nad wniesicnemi przez rząd Piojek pieraniu rozbudowy 1 w ^ o l u j o 
tami u s t a w oraz nad szeregiem wnios- czego m i a s t a 1 portu Gdyni . 

ów nosclskich "»is a obradować będzie nad projektem 
m • .. . m 

godzinach wieczornych spłynął, skut imość: 

Dwie arystokrathi skazane na śmierć 
g»rz«ez s<i€l Rxes«i| Niemieckie! 

zen zgracie sianu 
Berl in. 18 lutego. : stali na dożywotnie ciężkie więzienie 

(PAT) Dziś po południu Niemieckie Georg von Sosnowski i Irena von lena. 
Biuro Informacyjne ogłosiło w nadzwy l Wobec nieskorzystania przez kanc-
czajnem wydaniu następującą w iado- ' l e rza Rzeszy z przysługującego mu pra 

opłatach stemplowych 
lem ustawy o zmianie ustawy 

cpoK 
grażających bezpieczeństwu, ̂ d t " 
i porządkowi publicznemu. } K„ ji). 

znajduje sw 9 

miejscu 
porządku dziennym 
wniosek PPS w sprawie 

W Na ze 
V n i Partji 

, r °botnicz 

fc^nl, l l 2 y m zai 
tf^ałce 

• (K^tali da 

6 1 miało 

czego \» 'nda opadła. 
Na rzece Białe j powyżej Cicżko-

, v ' c w pobliżu Tarnowa u tworzy ł się za 
'•^r na przestrzeni półtora ki lometra. 
W za to r ze utworzono t. z w . ryse. która 
~nowodo\va 'n sołynięcie zatoru i spa-
r^k w o d y . Niebezpieczeństwa D o w o d z i 

W n i e k t ó r y c h miejscowościach na 
nrs7 i i i ( i wypadek ustawiono SDecjalne 
straże. 

Kielce. 18 lutego. 
( P A T ) W nocy na 18 b. m. n a rzece 

f S-«-iś!inir« n o w . onatowskiegn ruszy ły 
'">rtv. które uszkodzi ły stawidła nrzy f a 
'»Wc« tektury „W i t n l i n " . wvrządzaiac 
--Vnde do 1 0 0 0 z ł . Zerwanv został rów 
• ! n ż most r a tei r ^ c e . bed^cv własno-

- i p rvwntna. W nowłecle ninczow-
-V l | t i w v i a f a rzftka NHzloa. zalewalac 

łfoloild >vaplfr>torr>v'f'. Ruch pocla-
mp trnslp tel koleikl wst rzymany. 

Woda stnoniftwo ooada. Prawdopa 
'^Hnie w dniu dzisielsz^m komnnikacia 
-<>«tan1e nrzywrór-onn. Oorócz tego w o 

- . ,-riopir, c | p do 7 domów na przedmie 
'•A" PUnlhlerza 

D z i c i ? : n godz. 7-ei rano l o d v na W i 
Me nod N o w v m Korczvnem ruszyły, 
" ' i n wody wynosi ł 2 .60 m. ponad no 

normalny, in-dnak w o d a z koryta 
w v s r t < t . P f > d Szczucinem lód nara-
<stoi. Is t i ie je możliwość utworzenia 

wa łaski, wy rok na von Falkenhayn i 
został dziś rano wyko-Trybunał Ludowy Rzeszy Niemiec- j von Natzmer 

kiej wy rok iem z dn. 16 lutego 1935 r . j uany . 
skazał na śmierć za zdradę tajemniej Wiadomość powyższą opatrzyła u-
wojskowych Benitę von Falkenhayn z j rzędowa agencja ty tu łem: ..Państwo na 
domu von Zoll ikofer-Altenkl ingen i Re- rodowo-socjalistyczne łamie zdradę sta 
natę von Natzmer, obie. z Berl ina. Poza nu" 
tem za tę samą zbrodnie skazani zo-

zupa z karaluchów dla robotników 
• « - - 1 — _ n 

! sobnlenla w Berezie K a r t u s k i e 
W dniu 22 bm. Komisja }^h,lt^H 

wa i Nietykalności Poselskie]i wCJJ 
wniosek o zezwolenie na P ° c i ą | a \' 
odpowiedzialności sądowej V°\ 
W tym samym dniu obradow* r ^ 

»rely, 

Komisja Oświatowa Sejmu, n j 1 s4 
dziennym której znajduje - ̂  
wniosków chłopskich w f P ^ J J ^ % 
nia ustawy o ustroju szkol" 

Fi ^ ' O c s 

Sensacyjny proces sowieckiego k ie rownika organizacji 
partyjnej w Isakogorsku 

Moskwa. 18 lutego. I ra miljona rubl i . Nadużycia popełniano ( 

• systematycznie w ciągu k i lku lat. Po- uchwalonycl i " ostaTnio V Z C * \ ^ 
ciągnięto do odpowiedzialności sądowej Spraw Zagranicznych oraz Pr™Q#, 
11 funkcjonarjuszów z całą dyrekcją na w y 0 p o b o r z e r e k r u t a na rok ' v ' 
czele. 

(PAT) W Archangielsku rozpoczął 
się sensacyjny proces k ierownika orga 
nizacji partyjnej, naczelnika wydz ia łu 
zaopatrywania i przedstawiciela zwiąż 
ków zawodowych przystani w Isako­
gorsku pod Archangielskiem. W poło­
wie stycznia r. b. wskutek skargi jedne 
go z robotników, k tó ry znaiazi w zupie 
karalucha podczas obiadu w iadłodaini 
partyjnej, oskarżeni kazali ugotować 
zupę z karaluchów I pod groźba pozba­
wienia pracy zmusili wszystkich praco­
wn ików jadłodajni do je] spożycia. 

Ak t oskarżenia określa postępowa­
nie oskarżonych jako „pol i tyczne chuli­
gaństwo i i niebywałe znęcanie się nad 
pracownikami" . 

Moskwa, 18 lutego. 
(PAT) W truście kolei północno-kau 

kaskich w Rostowie nad Donem popeł 

wniosek Klubu Narodowego ^ 
uchylenia Rozporządzenia P- 1

 I ) fc 
ta R. P. o stosunku s i u ż b o w y f J jcr , 
r ów państwowych szkół a k a ^ 

Pod koniec bieżącego t y f f ^ r f y 
dziewać się należy zwdan ia P % j ( j j 
posiedzenia sejmu, k tóry z a ' ^ . ^ , c j 'PJ 
reg projektów ustaw r a t y i ' K ' ^ i l j l f e S t k i e 

A r m j a m i l i c y j n a w A u s 

i 

Upaństwowienie formacyj o c h o t a H 
przechodzić oni będą d o J ^ Y M 
aby mogli być w razie P ° t r

o g j^!SH 
dej chwi l i znów powołani q $m V 

Wiedeń, 18 lutego. 
(PAT) W Austrj i nastąpić, ma uje 

dnostajnicnie i upaństwowienie Drorzą-. 
dowych, pó łwojskowych formacyj o- ! Ujednostajniona formacja 
chotniczych, jak Hcimwehra. Ostmaer- i będzie wstęp do wprowa 
kische Sturmscharen i t. p. Obecnie czy l s t r j i ar inj i mil icyjnej, z k-
nione są stosowne przygotowania. Ze niem liczą sie tu w związku z P ' | / 

[wszystk ich tych formacyj 

sic zatoru. Na miejsce wyjechal i przed : n iono nadużycia na ogólną sumę pólto-

:yj wybran i b c - | m i zmianami postanowię" k« 
dą członkowie, zdatni pod względem; w traktatach poko jnwyc i i^ . c P 

gen zdrowotnym. Podporządkowani zostaną stajnioną formacją 
oni jednolitej komendzie. Przeszkolenie przywódca Hc imwcl i ry . 
ich nastaoi turnusami. Po przeszkoleniu brutin. 

-on 

S> fta

Wsk 

lM3 nic 
K m * 
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siwo RioseveIti w sprawie 
^zuia złota winna być stosowana tylko do walorów państwowych.— 
Posiadaczom banknotów nie należy się odszkodowanie. — Zwyżka 

dolara na giełdzie nowojorskie) 
Zarządzenie niezgodne z konstytucją — ale słuszne 

Waszyngton, 18 lutego 
(T^uli n ~ ^ W y ż s z y ogłosił orzeczenie o 
SzzJ Orzeczenie sk'ada się z 
i { 2e s t a ^ Pierwszej z nich — zgod 
\ l 5 n o w i s k i e m rządu sąd orzekł, iż 

nie dotyczy wa lorów 

L ^rUgiej części — w b r e w opinji rzą 

K v n a i w y ż s z y orzekł, iż klauzula 
\ » i J n n . a stosowana do wa lo rów 
p t y c h . 

tego wyn ika , że towa-
4iP , y J n e 1 spółki, które emitowa 

\ 2 r ' Papiery wartościowe z k lau­
nem, ' m ° S ^ spłacać je w dolarach 
Otytych, lecz skarb Stanów Zejd 

kutkicin -jP 

oźba p o j ą 
zaczcla ? 

no 
k\ ."Cdzie musiat za wa lory fede 
kti!' ^ n k n o t y płacić w dolarach 

Jo d o i - y c h 1 d o 1 - 6 9 centów za każ 
jjj zarówno przy spłacie kapi-

Przedsięweźmie niewątpl iwie 
' zabezpieczyć wa lory 

raz n a d p uff 
stawy 
>dowy»>: d ze^ 
sie P f e * 

/nioski 

w B P * * " 

nu. I - ,ii. 
ajduie.8?- B 

1sA«'Ĵo n i

 P a r ] j i socjalistycznej postano 
ny P f Z , nrolT 1 1 róh odwoływać wie lk ie j maniie 

: e d °°tniczej, zwołanej na 24 b. i m. 
^ C z e ^ n i e postanowiono w dniu 
" D O B A 1 1 , 2 a i n t e r P e l o w a ć rząd w spra 

v N na!f e n i a z a s a d wolności" oraz 
& u s t , T Z w y c z a J n y kongres par ty jny, ?Wś(s 1 d a l s z a taktykę part j i , o ile 
t rzad P a i l a m e n t u zaakceptuje de-

' heunisa, zabraniającą ma-

*n e j p rzywódców part j i socjali-
•"'ało b. ożywiony charakter. 

manifestacja 
. robotnicza w Belgii 
Raczona jest na dzień 

24-go b. m. 
w Bruksela, 18 lutego. 
•• ' Na zebraniu przywódców bel-

Waszyngton, 18 lutego 
Agencja Reutera donosi: Wprawdzie 

dował, że w wyn i ku orzeczenia Sądu 
Najwyższego o klauzuli złota niema po-
Sąd Najwyższy orzekł, ze rząd winien 
zapewnić pokrycie swoich banknotów 
w z'ocie lub jego równowartości w de­
wizach zdewaluowanych, to jednak 
wobec drugiej części orzeczenia mówią, 
że Sąd Najwyższy nie posiada jurys­
dykcj i w takich wypadkach. Posiadacze 
banknotów federalnych nie będą więc 
mogli uzyskać pokrycia ich w złocie. 
Sąd Najwyższy wprawdzie orzekł, Iż 
dewaluacja dolara była aktem niezgod­
nym z konstytucją, ale jednocześnie 
oświadczył, że posiadacze banknotów 
lub walorów nie ponieśli żadnych strat, 
,a więc nie należy Im się żadne odszkodo 
wanie na mocy orzeczenia sądu. 

Przewodniczący komisji sądowej iz­
by reprezentantów Sumners oświadczył 
o orzeczeniu sądu najwyższego: Wszyst 
ko w porządku. Stosunkową trudność 
wywo ła ł o zagadnienie względem zobo­
wiązań p rywatnych . Za zobowiązania 
federalne możemy zgodnie z ustawodaw 
stwem nie płacić ani jednego centa. 

Waszyngton, 18 lutego 
Decyzja sądu najwyższego w spra­

wie klauzuli złotej wywo ła ła wielkie 

lar w tranzakcjach na Wal l Street zwyż 
kowal . Akcje prywatne podskoczyły o 
dwa punkty. 

Obroty papierami państwowemi by ­
ty bardzo ożywione, zaś papierami p ry -
watnemi znacznie słabsze. 

Waszyngton, 18 lutego 
Rząd Stanów Zjednoczonych zdecy-

trzeby wydawania żadnych zarządzeń 
prawnych. W kołach rządowych uwa­
żają orzeczenie za zwycięstwo ca łkowi­
te rządu. Za orzeczeniem głosowało 5 
sędziów, a mianowicie sędziowie: — 
Hughes, Stone, Brandeis, Roberts i Car-
dozo. Przeciw głosowało 4 sędziów, a 
mianowicie Mac Reynolds, van Devan-
ter, Sutherland i Butler. 

W uzupełnieniu poprzednich informa 
cyj komunikują, że w części 2-ej orze­
czenia, która określa zniesienie klauzuli 
złota w zobowiązaniach państwa za nie 
konstytucyjne, Jednocześnie stwierdzo­
no, że posiadacze banknotów federal­
nych nie mają prawa do poszukiwania 
odszkodowania przed sądami. Jedynie 
kongres by łby uprawniony do przyzna­
nia odszkodowania posiadaczom bankno 
tów, przeciwko czemu zaoponowałby 
stanowczo rząd. 

Prok. gen. Cummings zapytany o opi 
nję oświadczył, że jest zadowolony z 
orzeczenia sądu. Daughton, przewodni-

n i l e ? * 
rtuskiei- , 

vej P^ 1 ; 1 \Ą 
radować , 

mu, i * . 1 s**! 
luje s« J 

; zko !n i f s p f * 1 

r a t y i ^ ' 1 0 

•SSjtf 

S i ^Walji złożył wizytę 
flre*ydentowl Austrii 

^ ^ Wiedeń, 18 lutego. 
S i t

 z i ś w południe książę Wal j i 
y s t w i e posła angielskiego zło 
ę Prezydentowi Mik lasowi , 

Przesuwać reke po » y | i z góry w dół 
ruchem półkolistym. 

Zabieg powyższy naleiy.stosowaC ra-
j no i wieczorem przed snem przez 2—3 
minut, po-umycia twarzy Otrąbkami 

'ABAR/D -{zamiast mydlą) na lekko 
wilgotnej jeszcze skórze, wcierając 
krem AB AR/D. 

Wydoi * uchować dlu ttaroaltlowanlo 
cafołci kuau. 

czy': Decyzja Są'du Najwyższego ozna­
cza, iż to co rząd zrobił nie było zupeł­
nie legalne, ale jednak było słuszne. ożywienie na giełdzie nawojorskiej. Do- t czący komisji f inansowej izby oświad- 1 

CXXX. wXXXXXXXXOOCXXXXXXXX>^CXXX^;^AX. CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX> 
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W p ł y w y K o m u n i s t y c z n e j P a r t j i Z a c h o d n i e j B i a ł o r u s i 
w ś r ó d m ł o d z i e ż y a k a d e m i c k i e j U n i w e r s y t e t u S t e f a n a 

B a t o r e g o . —9 o s ó b a r e s z t o w a n o 
Wilno, 18 lutego. 

(PAT) Na podstawie mater ia łów, u-
jawnionych ostatnio u zatrzymanych 
działaczy Komunistycznej Part j i Za­
chodniej Białorusi stwierdzono, że par­
tja ta zdołała rozszerzyć swe w p ł y w y 
na młodzież akademicką w Wi ln ie . 

P r z y badaniu tych mater ia łów w y ­
szło na jaw, iż na terenie uniwersytetu 
Stefana Batorego w Wi ln ie od r. 1932 
akcja komunistyczna by ła realizowana 
przez utworzenie organizacji ood na­
zwą „Lew ica akademicka—Front", po­
siadającej swe nielegalne koła na po­
szczególnych wydzia łach uniwersytetu 
Stefana Batorego i pozostającej w łącz 

ności z organizacją studentów żydow­
skich p. n. „Funk" . Akcją tą k ierowało 
biuro komórek akademickich Kom. Zw . 
Młodzieży Zach. Białorusi , które orga­
nizowało masówki , redagowało i wyda 
wało odezwy „F ron tu " oraz dążyło do 
zdobycia wy łącznych w p ł y w ó w na te­
renie Akademickiego Związku Niezależ 
nej Młodzieży Socjalistycznej. W ten 
sposób w 1934 r. .wydano nielegalny 
„Manifest F ron tu " oraz pismo „Zew" , a 
w styczniu 1935 r. pismo „Nasza W a l ­
ka" , zawierające w treści programowe 
hasła komunistyczne. . 

Dla stworzenia podstaw masowej 
akcji, a przedewszystkiem dla zdobycia 

>oocoooooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

do • po t r ze .... 
ani do %Ą 
•macja vv f ) l 

ąZK 

ych. Wpń? 

v , gen-

pskowski wydobywa złoto z ziemi! 
^ a r n e d o ś w i a d c z e n i a w o b e c n o ś c i e k s p e r t a . — 

W o c z e k i w a n i u r e w i z j i p r o c e s u 
S ? V s t k i e

 J • P a r y ż » 1 8 l u t e g 0 

Ł!°dokn d z i e n n i k i szeroko rozplsu-S DrCtnych
 p r z e z l n ż - Dunikow-

(tfii^aiiii.i wydobywania złota z S 1 iffiC,e|
 s |<* « a Rivlerze fran-C di,j JJStel. W ciągu ostatnich 

Sk n y t a k i e odbywały się w 
%o C l l o 7 I n i kowskiego w San Re-

' \ V skirh 1 O D r o ń c y jego na proce-

vVIkHski 0 n n a -

(>

ldoKatlarał7, 2 a P ° z n a l eksperta ze 
m i l z doS 1 w

 C , Ą 2 « kilku godzin 
>1 \ t a x f t a r c z ° n e j mu ziemi kru-
S i f Q \ v a ' d ' j a s t epnie pozwolił eksper-

samodzielnie doświad-tfS6"^0
 aparacie. Ekspert, k tó ry 

m , e ze złóż Nc»̂ u 'Ti z e z , ó z złotodajnych 
l t i$f i nip* T 0 n a ł z n> a najpierw do 
\ S p n i e I r d ° tychczas stosowa­

li) j p o ^ ] z a § użył aparatu Dunikow 
5 d w j l o Kodzinnej pracy ekspert 

' L e g r a n d ogłosil i komuni­

kat prasowy treści następującej: 
Po szczegółowem zbadaniu aparatu 

Dunikowskiego stwierdziłem: 1) i© wy­
kluczone jest oszustwo, 2) że metoda 
Dunikowskiego daje większa wydajność 
od obecnie stosowanego systemu. 

Muszę również oświadczyć, że pró­
by uczynione z ziemią, która nie została 
poddana działaniom promieni „Z", nie 
dały żadnych rezultatów podówczas, 
gdy ta sama ilość ziemi poddana działa­
niu promieni „Z" dała dużą bryłę złota. 

Próby będą kontynuowane jeszcze w 
dniu dzisiejszym. Prasa dodaje, że od 
dwuch lat Dunikowski utrzymywał swo­
ją rodzinę ze sprzedaży drobnych Ilości 
wydobywanego złota, które zakupywa­
ła fllja Banku Włoskiego w San Remo i 
miejscowi jubilerzy. 

Ekspert Bonn przywióz ł do Paryża 
wydobytą systemem Dunikowskiego 
b ry łkę złota, którą podda tu na miejscu 
jeszcze specjalnym badaniom. O ile ba­

dania te dadzą pozytywne wyn i k i , 
obrońca Dunikowskiego adw. Legrand 
przedsięweźmie kroki o rewizję procesu 
nowoczesnego alchemika. 

w p ł y w ó w na młodzież akademicką, spi 
sek komunistyczny między in. rozto­
czył działalność, mającą rzekomo na 
celu obronę p raw niezamożnej młodzie 
ży akademickiej. Obecnie okazało się, 
że p rzy wyborach do Bratniei Pomocy 
U. S. B. w Wi ln ie w latach 1933 i 1931 
w skład bloku wyborczego niezamoż­
ne] młodzieży akademickiej wchodzili 
działacze komunistyczni, którzy dla za 
maskowania swej akcji wciągali po. 
szczególne jednostki, nlemające związ­
ku organizacyjnego z komunizmem a 
Istotnie dbające o interesy niezamoż­
ne] młodzieży. 

Akcja' organizacji w ostatnich' cza­
sach' zwróci ła uwagę władz i na za­
rządzenie prokuratury zatrzymano wie 
le osób, kierujących wyże] opisaną ak­
cją wśród studentów U. S. B. Dokona­
ne u tych osób rewizje u jawni ły mater­
ia ły, stwierdzające łączność bądź z 
Kom. Part ja Zach. Białorusi, badź z nie 
legalną organizacją „ L e w i c y akademic­
k ie j—Frontu" . 

Z nakazu władz 9 osób spośród za­
t rzymanych osadzono w wiezieniu. 

* * 
i * Rzym, 18 lutego 

Wobec wyn i ku doświadczeń w San 
Remo, prasa włoska przewiduje rychłą 
rewizję procesu Dunikowskiego. „Corr ie 
re Della Sera" pisze, że Dunikowski pra 
gnie najpierw rehabilitacji, a następnie 
będzie rozpatrywał oferty na eksplota-
cję wynalazku. 

Podobno zakłady Kruppa ofiarowa­
ły niedawno Dunikowskiemu 150 tys. l i ­
rów, na osiedlenie się w Berlinie, ostat­
nio zaś podnieść mia ły swą ofertę do 2 
i pół mil jona! 

W y n i k i ostatniego doświadczenia — 
konkluduje „Corr iere delia Sera" będą 
musiały jeszcze ulec sprawdzeniu i po­
twierdzeniu przez czynniki naukowe. 

Ponlżel temperatury 
„absolutnego zera" 

Doświadczenie niemieckiego 
uczonego 

Leyde, 18 lutego. 
(PAT) Na uniwersytecie w Leydzic 

profesor Haas osiągnąć zdołał najniższą 
temperaturę jaka dotychczas by ła zare 
jestrowana. Temperatura ta wynos i je­
dną tysiączną część stopnia ponad t. 
zw. „absolutnem zerem" czyl i nieco 
mniej niż minus 273 stopnie Celsjusza. 
Prof. Haas pobił w ten sposób o "85 t y ­
siącznych swój w łasny rekord niskości 
temperatury ustalony w lipcu 1933 r#. 
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Rehabilitacja skazanych za szpi 
Sąsiadka oskarżyła w r. 1914 całą rodzinę Moreau o dawanie sygnałów świetlnych niem 
com.—Po 16 latach dziennikarz Danjou spowodował rewizją procesu i—uniewinnienie 

Piękny dzień dla dziennikarzy całego świata 

Rozmaitości ze świaU 

Paryż, w lutym. 
Minęło Już 16 lat od zakończenia 

Wojny światowej, a do dziś dnia ludz­
kość nie wylizała się jeszcze z ran, za­
danych jej przez wojnę, i schorzeń, bę­
dących następstwem tych ran. Ran 
tych i schorzeń powojennych jest mno­
gość i różnorodność olbrzymia: od gnę­
biącego setki miljonów ludzi światowe­
go kryzysu ekonomicznego aż do indy­
widualnych, jednostkowych cierpień, 
drążących ciała lub dusze poszczegól­
nych ludzi lub rodzin. 

Wąt łą pociechą w takiej sytuacj; jest 
Istnienie „kongresów", mających zapo 
biegać dalszym epidemiom oraz „szpl 
tallków", w których poddaje sie spóź 
nionej kuracji okaleczone ofiary dziejo­
wej katastrofy. 

Jednym z takich „szpitalików" we 
Francji jest trybunał, ustanowiony de­
kretem z dnia 9-go marca 1932-go roku 
1 mający za zadanie przeprowadzenie 
rewizji wyroków sadu wojennego, za­
padłych 1 wykonanych w latach wojny. 

W tych dniach przed trybunałem tym 
rozegrał się ostatni akt posępnego dra­
matu rodziny Moreau, jednego z wielu 
przeraźliwie bezsensownych dramatów 
wojennych. 

Rodzina Moreau była rodziną ubo­
gich, nieokrzesanych 1 niewykształco­
nych francuskich górników. Składała 
się ona z ojca, Ludwika, jego żony i ich 
trojga dzieci: Artura, Ludwika i Żorże­
ty. Zamieszkiwała ona od wielu lat w 
małe] osadzie górnicze] w Loss-en-Go-
helle w departamencie Pas de Calais. 
W grudniu 1914-go roku, kiedy okolice 
Loos-en-Gohelle były terenem działań 
wojennych, młoda sąsiadka rodziny j 
Moreau, panna Bardiaux, złożyła po 
'sterunkowi żandarmerii doniesienie, o-
skarżające rodzinę Moreau o dawanie 

i niemcom sygnałów świetlnych I Infor­
mowanie Ich przy pomocy alfabetu 
Morse'a o ruchach wojsk francuskich. 

Zarządzono natychmiastowa rewi­
zję w domu Moreau i pod stosem gał-
ganów znaleziono latarkę od roweru, 
latarkę niemieckiego wyrobu, ciepłą Je­
szcze od niedawnego użycia. Latarkę 
tę uznano za niewątpliwy corpus de-
Uctl. 

Dnia 10-go grudnia 1914 rodzina Mo­
reau stanęła przed sądem wojennym: 
ojciec, matka, dwudziestoletni Artur, 
osiemnastoletni Ludwik 1 czternastolet­

nia Żorżeta, — oskarżeni o szpiegostwo 
na rzecz Niemiec. 

Półobląkani z trwogi, władający je­
dynie, i to niezdarnie, dzielnicowem na­
rzeczem, plączący się w zeznaniach, 
wywarl i na trybunale wojennym fatal­
ne wrażenie. Ich niezgodne, przeczące 
sobie wzajemnie oświadczenia i nie­
szczęsna „niemiecka" latarka zadecy­
dowały o wyroku skazującym. 

Ojciec Moreau został skazany na 5 
lat ciężkich robót 1 zesłany do Gujany, 
gdzie zmarł po upływie roku. Matka 
Moreau została skazana na 20 lat cięż­
kich robót i zmarła w więzieniu w Ren-
nes. Artur Moreau dostał 10 lat, a Lu­
dwik 5 lat ciężkich robót i dożywotni 
pobyt w Kajennle. Tylko czternastole­
tnia Żorżeta uniknęła szczęśliwie ska­
zującego wyroku. 

I na tem zakończyłaby się pewno ta 
smutna sprawa, gdyby nie dziennikarz 
paryski, Danjou, który, wybrawszy się 
jako reporter do Gujany, zapoznał się 
w Kajennie z braćmi Moreau i z ich tra­
giczną sprawą, a, nabrawszy przeko­
nania o ich niewinności, poruszył fran­
cuską opinję publiczna żądaniem rew) 
zji procesu. Dzięki jego staraniom u 

trybunałem. 
Trybunał ten z dziecinną łatwością 

obalił wyrok z roku 1914-go i dowiódł 
ponad wszelką wątpliwość zupełnej nie 
winności rodziny Moreau. Okazało się, 
że tajemnicza latarka nie kryla w sobie 
żadnej tajemnicy i że używano jej je­
dynie do roweru, a owe zdradzieckie 
sygnały świetlne, które roznamiętnlły 
egzaltowaną sąsiadkę, były poprostu 
migotaniem lampki oliwnej, które] uży­
wała rodzina Moreau podczas rozbie­
rania się i kładzenia się spać. 

Rodzina Moreau została zrehabilito­
wana. Rząd francuski wynagrodzi 
krzywdy, doznane przez niewinnie ska­
zanych. Zapewne, i to jest coś warte. 
Ale kto zwróci życie rodzicom Moreau, 
kto zwróci utraconą młodość ich synem 
i pohańbioną młodość ich córce?... 

— Cóż! Nie oni pierwsi, nie oni o-
statni! Cóż znaczy tych kilka ofiar wo­
bec miljonów, zabitych na wojnie? Chy­
ba to, że zabici na wojnie mogli się łu­
dzić wiarą w jakiś sens ich śmierci, a 
rodzina Moreau niszczała w pełnej świa 
domości, że niszczeje bezsensownie. 

Dzień ich rehabilitacji był jednak 
nietylko tryumfem spóźnionej sprawie 

PO KATASTROFIE STEROWCA 
„MACON". 

Katastroia, której oiinri) • - '! wielW • ^ 
wiec powietrzny marynarki nui:iykańskM fjj, 
eon", zbudowany w I933 roku, ma już ^ 
eedens; ten sam los, co „Macon" sP0^' s„. 
budowany w 1931 r. sterowiec „Acroa"- ^ 
rowce typu sztywnego ni są wogóle " ' " ^ „ j 
re przez katastrofy: angielski R I0l l B , " C ' J 
został w 1930 r. podczas lotu nad F r a n c " j 0 ^ 
tego też czasu W. Brytanja " P r z e s t f , I * , , ^ y ' k 

sztywnych sterowców pTototypem ł r t j g 

Luty 

sterowców byl pierwszy „Zeppelin" n t e l B '"|« 
który mial długi szereg następców, a l e r

 ) W 

szcze posiadają 1 budują Niemcy „yc* 
wielkich rozmiarów", przeznaczone dla r ^ 
celów, a takie i utrzymywania komUBik»c) 

dzykontynentalnej. We Francji najwlęk""^,, 
wodzeniem cieszy sic. typ półsztywny 
którego prototypem był zbudowany w 1 

„Vllle de Paris" dla celów wojskowych. 

NAGRODA ZA NAJLEPSZY K®0*!^' 
Doroczna nagroda tygodnika P * r y ł , 

„Gringoire" ca najlepszy reportaż
 l0>

 qAj& 
znana znanemu podróżnikowi, Marcelo*^ ( t 

za serję artykułów p. t. Flambeurs des "° 
Dziwnym zbiegiem okoliczności nagród*0"^,! 
portai odnosi się do Abisynji, którą Grl»« Ą „( 
mierzył w całej Jej szerokości. Griaul oi 1 ̂  
niedawno podróż przez Saharę i Sudan. ji 
zdobył sobie Griaul przebyciem " ' „ ^ i / 
ciężkiej trasy podzwrotnikowej, Dekar-P 5al 
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dzielono braciom Moreau, po odsiedzę-! dliwości; był także pięknym dniem dla 
niu nrzez nich karv prawa powrotu do dziennikarzy całego świata, bo oto je-
FrJcJ i i wreszcie^ przed kilka dniami, den z ich kolegów, Danjou. dowiódł 
przystąpiono do ponownego rozpatrzę- 1 szlachetnego posłannictwa, jakie się 
nia sprawy przed wspomnianym wyżej ^ Ł Z J ^ ^ ^ ^ i icccooct 

w , . 

ti, przemierzając Airykę z zachodu os 
Griaul uważany jest we Francji za na 
podróżnika - publicystę, który bystroścM 
wacyj przewyższa i. p. Londres'a. 

JAKI KRAJ KONSUMUJE NAJWfó 0 ^ 
ELEKTRYCZNOŚCI. ^ 

Pod względem konsumeji prądu e l e k W ^ 
pierwsze miejsce na świecie zajmuje " °^ | , / 
gdzie wypada na jednego mieszkańca t ° c ,( 

3.200 kllowat-godzln. Drugie skolcl * , 
zajmuje Kanada (1818 KW godzin), Łf,Jjjf 

orek 

'bielsze 

fih U n a t u 

te 

Na 

I k ? sruźlk 
H f °soby, 

Charakter 
Hk^ypad 
S i r 1 2 ' 5 

czwarte — Stany 
czone (1050), piąte - Szwecja (800)̂  ' y ' 
Szwajcaraja (1348), 
Beigja (570), siódme — Niemcy (500), '"jjr 
Anglja (400), dziewiąte — Finlandia (380' ^ 
sląte — Francja (37O), jedenaste — Au»W'/ 
dwunatte — Italfa (27o), trzynaste - J 
wacja (200). W Polsce konsumeja rocr»» y 
elektrycznego wynosi na jednego I 

I ^HJIf***1* 8 0 Wowat-godzin, 

• ,m— • -

Inżynier włoski Angelo lnvernlzzl zbudował dom na ruchomej osi. co pozwala 
nadać budynkowi ruch obrotowy I kierować go zawsze pod słonce. Na zdjęciu 

widzimy dwie pozycje górne] części domu. 

Rest . T A B A R I N " O**' 
Naru towicza 2 0 . 

Dziś I codziennie światowa atra^cJ 

TRIO OHAV£c]f 
To maximum przysłowiowe] l

a p

° t

n

v S tye*y 
zręczności oraz pełny program p rof' , 

Codziennie 5 - 8 FiVe z pełnym ^ c iflM 
art., kons. 1 zt., od 10 w. do rana 

F. MOLNAR, 

W e n u s i A d o n i s 
gini, śmiejąc się serdecznie. — Czy znać 
to po mnie? 

Wyprostowała się. Przegięła w tył 
czarującym ruohem. Patrzył na nią za-
chwyconemi oczyma, wchłaniał je] pięk­
ność. Dwa tysiące lat? Cóż ona wyga­
duje? No tak, chce sobie z niego zażar­
tować. 

— Nie mów tak — odparł wresz 
cie. — Twoje słowa nie mają sensu. Je 
steś piękna. Kocham cię. 

Talk, był za młody, by mógł to zro 
zumieć. Ale Venus, która miała wielkie 
doświadczenie w życiu i w miłości, wie­
działa, dlaczego była tak rozradowana. 
Umiała cenić łaskę posiadania tego mło­
dego, niedoświadczonego mężczyzny, 
którego można było zresztą nazwać 
dzieckiem. Kochała go. Drżała na myśl, 
że może go kiedyć utracić. Dlatego nie-
chętnem okiem spoglądała na jego wy­
prawy łowieckie. 

Albowiem Adonis był odważnym my­
śliwym. Nieustannie przemierzał naj­
gęstsze lasy, najbardziej pustynne pia­
ski, aby polować na dzikie zwierzęta 

- - - * t 

Powszechnie wiadomo, że Adonis był 
już w najwcześniejszym okresie swej 
młodości olśniewająco piękny. Tak pięk­
ny — że kobiety traciły dla niego gło­
wy. Tak piękny, że sama Venus zapło­
nęła do niego gorącą miłością. O tem 
zresztą wszyscy wiedzą. Wielka miłość 
tej słynnej pary, pięknego jak bóg 
śmiertelnika i nieśmiertelnej bogini jest 
znana. Ale to nie było tak, jak podaje 
nam historja. Nie było tego tragicznego 
zakończenia, które dano tylko dlatego, 
że nie można było przeniknąć tajemni­
cy, otaczającej te dzieje miłosne. Praw­
da jest jednak inna... 

Venus przyglądała się swemu oblu­
bieńcowi, który wypoczywał w cieniu 
wielkiego dębu. Czułą, że serce jej 
wzbiera coraz większą miłością. A naj­
bardziej zachwycała ją jego młodość. 

— Jesteś piękny — mówiła do nie­
go. — Jesteś piękny jak bóg i godzien 
jesteś nim zostać. Ale masz coś, czem 
bogowie nie mogą się pochwalić. Masz 
lat osiemnaście. Czy wiesz, co to zna­
czy? 

— Nie — odparł szczerze Adonis, 
którego nie zdążyło jeszcze zepsuć po­
wodzenie u kobiet. — Ale dlaczego mó­
wisz o mojej młodości? 
lat? 

Ale przyszedł taki dzień, kiedy oboje 
nagle spojrzeli na siebie innemi oczami. 

To były spojrzenia nie zakochanych, 
lecz przesyconych, umiejących patrzeć 
nieco krytycznie ludzi. I Venus ujrza­
ła w nim, wprawdzie pięknego, ale naiw­
nego, rubasznego i nieciekawego męż­
czyznę. Adonis ujrzał kobietę i tylko 
kobietę, której boska doskonałość ko­
chanki nie wzbudzała już w nim żadne­
go oddźwięku. Zaczął nawet umizgać 
się do jednej, młodziutkiej nimfy z jego 
orszaku. I Venus szybko wykorzystała 
tę okoliczność do zerwania. Wróciła na 
Olimp. 

Adonis początkowo zasmucił się. Ale 
umiał szybko się pocieszyć. Polował na 
dziką zwierzynę i na serca kobiet. I tak 
szybko mijały lata. Ani się spostrzegł, 
gdy minęła młodość i przyszedł wiek 
dojrzały. 

oczarowany jej urodą, lei ^°inS6*\A 
pięknym złocistym kolorem w«° sm 

Zaczął dyktować jej Ws*0/iycl»,S! 
życia. Historię bogatą w p r f w i r , 
łosne. Młoda sekretarica stała * ^ 

*padl 

N f k l e * i c 

for, Ś m , e 

Cii 

jego powiernicą. Pewnego w[et% ^ a t r 

żyt, że jego opowiadania wY«J j j Chi2?y«i 
nie wlelUe wrażenie. Sta to sJ^J \ 

fy AP Prj 
niej wielkie wrażenie, 
tego młodego dziewczęcia 
dojrzałego mężczyznę. T e * u 1 
już nie pisali. ., 1 \<$j 

— Czy wiesz, co mi się w ^ 
bardziej podoba? — m ó ^ l ^ l a P^J 
na. - Twoja mądrość, W?}Lflf\ 
twoja dojrzałość. Nie mogW"? i * M 
chać młodzika. Wiele ty r0^at^f\ 

_ Czterdzieci i>ieć — 1 

Adonis. — A ty, m a l e ń k a ^ 

l»J y wsz y 

Pewnego dnia chciał śmiałym sko- powiedziała, śmiejąc sie 
' - y znać to po mnie? w 

Wyprostowała się.
 Vrl*Lcl** 

inilnf>vm rnr.hem. Jak ^v , 

'^mmSSh•t6^7^^^«mA nogę.!Czy znać^ to po mnie? 
Długo leżał na łożu boleści, później 
przyszedł okres rekonwalescencji. Sa­
motny przesiadywał w pięknym parku, 
otaczającym jego zamek. Opadła go 
straszliwa nuda. I ostatecznie postano­
wił zrobić to, co robią wszyscy wielcy 
ludzie, skazani na bezczynność — pisać 
pamiętniki. Był jednak tak słaby, że nie 
mógł utrzymać pióra w ręku. Kazał 

S i , s t ani e 

/Oby 
Aaoms. — A i y , uun*>*;< „sg r 3v 
masz więcej, niż siedemnas^ f 

— Ależ skąd. Ja m a m < / 
tysiące dwadzieścia s i e d e m -

Łwał° ̂ e g ^ r ^ z w l i ^ S w ^ a T d l ^ e b i e s e k r e t a ^ 
Siec"poorał mu ciało pazurami. Dnie, I oto pewnego dnia przyszła do zam-

T1P tv masz•rnocc pielęgnowała go Venus. lecząc ku zachwycająca, młoda dziewczyna. 
Ile ty ^ y ^ ^ ^ ^ J ^ n ś t t l J z Olimpu.'Miała ze. sobą mała, maszynę dc.pisa 

czarującym ruchem, jak 
dębem. 

Olśniony Adonis pozi1 

Venus. Ta sama Venus, która- c 

młodzieńcem, wydawała mu * 0 y 
łą kobietą, a teraz dojrzą^, nff 
czyznę, zachwycała dziecię^ . 
wdziękiem. urU^d 

Nieśmiertelna Venus, ?V&P 

łość, często powraca, by s t a .A 
nia miłością, T j„ i i . ^ 

? _ D w a tysiące - odpowiedziała bp- 1 Adonis wyzdrowiał. 
' Kochali sie nadal, nia w skórzanym pokrowcu. Adonis był 
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i ^ r a i Abdykacja arcyb. Kowalskiego 
Wódz mariawitów wydał „list pasterski", w którym 

rezygnuje ze stanowiska arcybiskupa i nawołuje 
wiernych do zgody Dziś Konrada W 

Jutro Leona 

190< 

Wschód słońca «.** 
Zachód stońca *6.ć5 
Wschód księżyca 18.42 
Zachód księżyca 7-10 
Długość dnia 10.16 
Przybyła dnia 2.25 
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Spadek liczby zgonów 
się liczby urodzeń 

la ^ d z i a ł statystyczny opracował k i l -
o r u M , 2 0 interesujących szczegółów 
tiiatt naturalnym ludności naszego 

% I r o k u u l e g ł y m . 
WarT U g t y c h obliczeń, w roku 1934 
re j e l n o v Łodzi 4.792 małżeństwa, za 
Vyc? l r°Wano 7.567 urodzeń dzieci ży 
*te«7 > 3 7 9 urodzeń dzieci mar twych 

p C l e - zmarło 7.089 osób. 
*ton(Wba u r ° d z e ń przewyższała liczbę 

l.lj]a gruźlicę zmarło v roku 1934 — 
o$4 osoby, na zapalenie płuc — 687 
kto," n a raka — 600 osób. na tyfus 
«ą n y — 107 osób I na grypę — 85 

^ h a r a ^ t e r y s t y c z n y jest spadek uro-
% yf. Łodzi i zmniejszenie się zgo-
% w roku 1930 na 1000 mieszkań-
toku

 D r z ypada ło 17,5 urodzeń, a w ub. 
iS i l ^ " 1 2 , 5 urodzeń. Liczba zgonów 

Z Płocka donoszą: 
Jak o tem donosil iśmy w swoim 

czasie, dnia 29 stycznia odbył się sy­
nod wszystkich duchownych nutrjawic 
k ich, na k t ó r y m postanowiono iednogło 
śnie mianować n o w y m generałem sek­
t y „b iskupa" Feldmana, dotychczasowe 
go zaś „arcyb iskupa" Kowalskiego zde 
gradować z urzędu przełożonego i osa 
dzić jakgdyby na wygnaniu wraz z żo­
ną 1 synem Michałem w zagospodaro­
wani ach inar jawickich, Felicjanowie, 
odległym o 20 k im. od Płocka. 

Główną sprężyną rozłamu by ł „bis 

t o - n a ' f n / y u n x u r v u i f - o < i p x x r a t t k k i r i t 
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kup" dr. ginekolog Kopystyński , na któ 
rego wniosek synod uchwali ł , iż Kowal 
ski nie będzie już „arcybiskupem", jego 
żona „arcybiskupką", lecz z w y k ł y m i 
„b ra tem" i „s iostrą", a w uznaniu za­
sług, jakie położył dla sekty, dostają 

dożywocie w Felicjanowie. 
o c x x x x x x x x x x x x x x x > ^ ^ 

WYCIECZKA DO AUSTRJI! 
POLSKIE T O W . T A T R Z A Ń S K I E przy łask. współpracy K O N S U L A T U AUSTRJACKIEGO W 

K R A K O W I E organizuje narciarską wycieczkę w góry Austrjii do Wiednia. 
Wyjazd z Krakowa w dniu 11 marca 1935 r. Czas trwania wycieczki 14 dni. 
Koszl uczestnictwa łącznie c paszportem, wizami i t. d. od ZŁ. 98.50, 

Zgłoszenia i informacje; 
WSZYSTKIE ODDZIAŁY POL. TOW. TATRZAŃSKIEGO 
KONSULAT AUSTRJACKI W KRAKOWIE 
KRAK. BIURO PODRÓŻY „ESCOPOL", Kraków, ul. Szczepańska 7, tel. 159-99 * 
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Losy zarządu m. Łodzi 
Decyzja ministerstwa zostanie ogłoszona 
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^ P a d ł 16-letni chłopiec 

h c l ^ . r a j w godzinach popołudnio-
olenlfi p r i J y zbiegu ulic Narutowicza 

Nek e w i c z a , miał miejsce ciężki w y -
%z\ \ i e z d n i : 16-letni uczeń omal nie 

^ śmierci pod kołami samochodu. 
"Ji^, 0

k

S z ek Singer, uczeń gimnazjum, za 
V M V p r z y u l - Mielczarskiego 3 — 
SiuJ? z c h o d n i k a na jezdnię, nie za-
^ A R R U S z y zbliżającego się samochodu 
S i w e g o . Szofer nie zdołał już zaha-
> l b .Daszyny, i chłopiec został z 
%z 1 ą uderzony przodem wozu, pa-
N S r z u c o i l y o ki lka metrów przed 

5 1 ? a : e m - k tó ry dopiero wtedy zo-

t̂iec,?03. broczącego k rw ią i nieprzy 
v J o m „ P r 2 e n i e ś l i przechodnie do bra-M»r2vKp.rzy

 «1. Sienkiewicza 3/5, do-
W Z J ( l l e k a r z pogotowia. 

krążącej wers j i na temat domniemanej 
decyzj i w ładz nadzorczych w sprawie 
Wybranych członków zarządu miejskie­
go: posła Rymara na stanowisko prezy­
denta, adw. Kowalskiego i prof. Podgór­
skiego — na stanowisko wiceprezyden­
tów . 

Wers ja ta nie znalazła oficjalnego 
potwierdzenia. Ogłoszenie decyzji w ładz 
nadzorczych w tej sprawie nastąpić ma, 
jak nas informują, po uchwaleniu budże­
tu przez radę miejską, a więc w połowie 
marca. * 

Równocześnie z decyzją odnośnie sa­
morządu łódzkiego, władze nadzorcze 
podejmą decyzję w sprawie samorzą­
dów Pabjanic i Zgierza. Trzykro tne po­
siedzenia rad miejskich w tych miastach 

w sprawie wybo ru zarządu miejskiego, 
nie dały żadnego rezultatu. Żadna grupa 
radnych nie zdołała skupić odpowiedniej 
ilości głosów dla przeprowadzenia swe­
go kandydata. 

Wobec powyższego zarówno w Pab­
ianicach jak i w Zgierzu będą miano­
wani tymczasowi prezydenci, na okres 
1 roku. 

w* 
Z miast okręgu łódzkiego dotychczas 

jeszcze -nie zebrała się rada miejska w 
Sieradzu, ze względu na wielką ilość 
Wttaeclwów, które tam zgłoszono. Obec 
nie dowiadujemy się, iż p. wojewoda 
łódzki Hauke-Nowak odrzucił wszystkie 
sprzeciwy, jako nieistotne, wobec czego 
starostwo zarządziło zwołanie p ierw­
szego posiedzenia rady miejskiej na śro­
dę, dnia 20 b. m. (1) 

W stanló J C R a r z Pogotowia. 
M Uraz C l ę ż k i m , z licznemi poważ-
€ c l i lon m i ' u l ° k o w a ł lekarz pogoto-
% e J
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^5 zakaźne w Łodzi 
\ h - n , U sŁ P o g o d y niety lko sprzyjają 
C n 'U cho,: £ r y p y . ale w niemniejszym 
\ % . V y r o b o m zakaźnym wieku dzie-
V z r a s t _ . ° s t a t n i c h tygodniach notuje 
^ ' > w a ń ą c ą s t a l e liczbę wypadków 
\ S . n . a błonice (dyf teryt) oraz 
W H a n n

 C l agu ubiegłego tygodnia 
C r ° w a „ i w Ł ° d z i 21 przypadków 
V , c h o r ? " a b ł o n i c e 1 3 5 P r z y P a d ' 

s $ J $ $ £ * 1 , 3 0 d r ę ' S ą t 0 c y f r y 

S J r * U 8 » « a t o m i a s t znów nasilenie ty-WvdkC ~~ zanotowano ty lko 7 
\ ^ ^ r j ^ zachorowań i na płonicę — 
i Owi P R Z V L 0 I a z n a gorączkę połogo­
wi f •erj,; y p a d k i . 
\ i u ^strll U o i e K ' v m tygodniu w Ł o -

w ^ r ° w a n o 81 przypadków za-
U a choroby zakaźne. 

Żądają umowy roczne] 
Strajk w średnim przemyśle dzianym 

nie został przerwany 

Po uchwale synodu Kowalski w y ­
dał „ l ist pasterski" , w. k t ó r y m 

przeklął wszystk ich roz łamowców, 
oświadczył, że wyk lucza ich z zakonu 
i twierdz i ł , iż zostanie „arcybiskupem", 
gdyż taka jest wola i rozkaz mateczki 
Kozłowskie j . 

Prawdopodobnie jednak Kowalsk i 
zmienił swój stosunek do rozłamow­
ców, tembardziej, że miał dość czasu 
na wywiezienie z klasztoru płockiego 
cennych przedmiotów i legatów, gdyż 
w sobotę ogłosił 

nowy „Ust pas te rsk i \ 
w kHórym podaje do wiadomości, iż zło 
ży ł „arcyb iskupstwo" i wyjeżdża do Fe 
l ic janowa. 

W „l iście pasterskim" Kowalski o-
świadcza, iż nie chce sprawować w ł a ­
dzy nad braćmi i siostrami, k tórzy w y 
powiedziel i mu posłuszeństwo i 

składa swą godność przełożonego 
sekty. 

Jednak „nie zrzekam się — pisze Ko­
walski — duchownej opieki nad maria­
w i tami . Każdej duszyczce przysługuje 
prawo w y b o r u kapłana czy kapłanki na 
mocy ustawy parafjalnej, istniejącej w 
naszem państwie" . 

Kowlsk i w zakończeniu swego „ l i ­
s tu" podaje s w y m w ie rnym taką prze­
strogę: „Walk między sobą nie knujcie 
i niczego gwał tem nie zdobywajcie, 
lecz wszystko czyńcie na drodze legaj 
ne], według przysługującego wam pra­
wa. Polecam was opiece 1 opatrzności 
boskiej Wasz brat i sługa w Chrystusie 
Jan Marla Michał Kowalski , arcybiskup 
mar jawlck l . Płock, w r. 1934". 

Nową „arcyb iskupką" i przełożoną 
żony Kowalskiego, teraz zwyk łe j sio­
st ry , ma być żona „generała", „bisku­
pa" Feldmana „kap łanka" Komorowska. 

Strejk w przemyśle dzianym t rwa w 
dalszym ciągu. Donosil iśmy już, iż bez­
pośrednio po zawarciu prowizorycznej 
umowy przez w ie lk i przemysł — rów­
nież przemysł średni wysunął propozy­
cję zawarcia takiej umowy. Okręgowy 
inspektor pracy zakomunikował o tem 
komisj i strejkowej, k tóra prowadzi ak­
cję. 

Wczora j rano jednak komisja, na od­
bytem posiedzeniu, uchwali ła, że ze 
średnim przemysłem można podpisać u-
mowę na okres roczny, a nie prowizo­
ryczna. Delegacja oświadczyła inspek­
to row i pracy, że z wie lk im p rzemys łem 'p racy w środę 
zawarto taki p rowizoryczny układ t y l -

Potyczki na budów; domów 
Pierwsze posiedzenie komitetu rozbudowy miasta 

Wczora j odbyło się, pod przewod­
nictwem komisarza rządowego inż. W o -

ko dlatego, by mleć wolną rękę w sto­
sunku do przemysłu średniego. Obecnie 
jednak jest największe nasilenie sezono­
we w tej gałęzi przemysłu, które t rwać 
będzie jeszcze t r zy tygodnie, robotnicy 
obawiają się więc, że po t y m czasie 
średni przemysł nie będzie chciał pro­
longować umowy. 

Wobec powyższego komisja uchwa­
l i ła, by strejk w przemyśle średnim, za­
robkowym 1 niezrzeszonym t rwa ł w 
dalszym ciągu, do czasu podpisania u-
kładu na okres roczny. Konferencja w 
tej sprawie odbyć się ma w inspekcji 

(i) 

Przy bólach w żołądku, ściskaniu w dołku, 
obstrukcji, gniciu w kiszkach, stosować zaleca 
się wodę gorzką „Franciszka-Józefa" i brać — 
•wieczorem przed udaniem się na spoczynek peł­
ną szklankę takowej. Pytajcie się lekarzy. 

jewódzkiego pierwsze posiedzenie no­
wego komitetu rozbudowy miasta. W 
posiedzeniu wzięl i udział radni: Zygmunt 
Podgórski, Leon Orzegorzak, Wac ław 
Kapczyński, Aleksander Stolarek i Adam 
Sznajder, przedstawiciele społeczeństwa 
desygnowani przez rade miejską: inż. 
Lucjan Szuster, inż. St. Przeździecki, 
inż. Karol Bayer, inż. Henryk Bursze, 
Franciszek Waszkiewisz i Bolesław Kot­
kowsk i , z ramienia urzędu wojewódz­
kiego — inż. Porczyński , z B. G. K. — 

sław Kwapiszewski i inż. Wi lhelm Saw-
czyk. 

Komisja rozpatrzyła pierwsze poda­
nia o przyznanie pożyczek na budowę 
domów. Na tiudowę domów b lokowych 
przyznano pożyczki 15 osobom na sumę 
629.200 zł., na drobne budownictwo — 
24 osobom na sumę 141.850 zł. oraz na 
wykończenie już rozpoczętych budyn­
ków — 22 osobom na sumę 120.650 zł. 

, Ze względu na konieczność unormo­
wania budownictwa w Łodzi komitet 
postanowił, iż nie będzie bezwzględnie 
udzielał pożyczek osobom, k tó rych pla-

dr. Chodaczek i W i t kowsk i , z sejmiku Jny budowlane stać będa w sprzeczno-
powiatowego inż. Begale i z ramienia ścl z planem regulacyjnym miasta, 
miasta inż. Kamil L isowski , inż. W ł a d y k i 

N a p a d n a n ę d z a r z a 
Zabrali mu... buty i cukierki 
Czasy są takie, że rabusie napadają 

na drogach już nie ty lko na kupców, ale 
i na nędzarzy. 

O wypadku tego rodzaju powiado­
miony został wczoraj wojewódzki urząd 
śledczy. 

Do wsi Dziepuły w województwie 
łódzkiem wracał do domu 26-letni Juljan 
Krygier . O stopniu „zamożności" K r y ­
giera świadczyć może fakt, że swe zni­
szczone buty z cholewami niósł prze­
wieszone przez ramię: wola ł przez 
chłód i błoto brnąć pieszo, niż zniszczyć 
swe cenne dlań obuwie. W kieszeni miał 
nieborak trochę cukierków dla swych 
dzieci. 

Trzech zbi rów zastąpiło K ryg ie row i 
drogę: jeden uderzył go styhi łomem że 
laznym, drugi porwał buty, a trzeci ob-
szukał kieszenie, zabierając w braku go­
tówk i — cukierk i . 

K ryg ie row i przyszl i z pomocą wieś­
niacy i opatrzyl i go, powiadamiając po­
licję, (g) 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
A. Dancerowej (Zgierska 57) W. Groszkowskie-
go ( l l Listopada 151, Sukc. S Gorfcina (Piłsud­
skiego 54), J. Chądzyńskiej (Piotrkowska 165), 
R. Rembielińskiego (Andrzeja 28), A. Szymań­
skiego (Przędzalniana 75). 
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SREBRZYŃSKI ZABIŁ BRATA 
Sąd uznał go winnym nieumyślnego spowodowania 

śmierci i skazał na 4 lata więzienia 
" g r o z i ł a k a r a w i e l u la t w i e z i e n i a , sędz ia i 

>49 

Przed sądem ok ręgowym toczyła się 
wczoraj rozprawa niety lko Interesująca 
z uwagi na jej t ło, ale również wy ją t ­
kowa, jeśli chodzi o sam jej przebieg 
przed t rybunałem. 

Odpowiadał 27-letni Antoni Sre-
brzyiiskl, karany Już trzykrotnie za kra 
dzieże I dwukrotnie za paserstwo. Sre-
brzyński pociągnięty został do odpo­
wiedzialności za nieumyślne spowodo­
wanie śmierci swego brata — Henryka . 

Dziewiętnastego września w nocy 
znaleźli przechodnie na ul icy Targowe j 
koło domu Nr. 43 broczącego mocno 
krw ią i bez przytomności Henryka Sre 
brzyńskiego, z głębokiemi ranami k ł u -
tcml . Przewieziony do szpitala, po od­
zyskaniu przytomności . Srebrzynskl 
wyjaśnił, że na ulicy został zatrzyma 
ny przez dwóch opryszków, którzy za 
żądali od niego pieniędzy na wódkę, a 
gdy Im odmówił, został przez nich dwu 
krotnie ukłuty długiem narzędziem w 
rodzaju bagnetu. Denat zapad! potem 
na wysiąk ropy w płucach, miał zostać 
poddany punkcj i , k tórej nie pozwol i ł le­
karzom na sobie dokonać i, przewiezio 
ny do domu, po kilku dulach zmarł. 

Władze w d r o ż y ł y dochodzenie I 
przedewszystkiem przystąpi ły do prze­
słuchania rodziców zmarłego. 

Już w pierwszej chwi l i wysz ło na 
jaw. że 

rodzice coś ukrywają przed oollcją. 
Wreszcie przez przepytywanie sąsia­
dów udało się w y w i a d o w c o m ustalić, 
że Henryk Srebrzynskl odniósł rany z 
rąk swego brata — Antoniego. 

Krytyczne j nocy pomiędzy braćmi 
wyn i k ł a sprzeczka. Antoni odmówi ' spo ( 

życia kolacji , motywując to tem, że i 
nie zarobił na jedzenie. 

Gdy bracia poczęli się sprzeczać — 
próbowała \ ich matka uspokoić. Antoni 
zelżył wówczas matkę, za co Henryk 
uderzył go przez ramię matk i w twarz . 
P o tej zniewadze pobiegł Antoni do są­
siadującej z mieszkaniem komórk i , przy 
• I II l l l l l l I M M a B B M t M M W B B I 

Za usiłowanie zabójstwa 
sąd skazał Gossa na 1 rok 
Dwudziestego trzeciego lipca, jadąc 

rowerem, potrąci ł Stanisław Goss 24-
letnicgo Stefana Rabiegę. Goss spadł z 
maszyny i pot łuk ł się. Nadomiar złego, 
zlekka ty lko poszkodowany Rabiega, 
dobył nań ru rk i gazowej i zamierzył sif \ 
nią w głowę kolarza. 

Goss strzeli ł wówczas w k ierunku 
Rabiegi, k tó r y na widok broni , rzucił 
się do ucieczki. 

Kula, t raf i ła Rabiegę w udo. Poszko­
dowany jest obecnie zdrów. 

Za ten czyn, kwal i f iku jąc go jako u-
siłowr.nie zabójstwa, pociągnęła proku­
ratura Gossa do odpowiedzialności kar 
n e j . . 

Wczora j przed sądem t łumaczył się 
oskarżony, przyznając sie Jo w iny , że 
działał w obronie koniecznej, że zresz­
tą by ł b. zdenerwowany awanturą, ja­
ką mu Rabiega urządzi ł , choć sam by ł 
nie bez w i n y w wypadku. 

Sąd uznał przekroczenie obrony ko ­
niecznej i skazał Gossa na rok więzie­
nia, zawieszając wykonatde kary. (g) 

niósł tak zwaną „szpi lę" — narzędzie 
klujące o ostrzu długości 40 cm. — i za 
dał nim bratu dwa ciosy. Odgrażał się 
potem, że jeśli brat żyje, to go gotów 
dobić. Badany, Antoni Srebrzyński o-
świadczył , że żałuje, iż tak słabo zranił 
brata. Podobne zresztą stanowisko za­
jął i na przewodzie sądowym, wyraża­
jąc się o bracie jak najgorzej. 

Za nieumyślne spowodowanie śmler 
cl pociągnięty został Srebrzynskl do od 
powiedzlalnoścl karne] i odpowiadał 
przed sądem Jednoosobowym. 

Po ukończonym przewodzie sądo­
w y m p. prokurator Dreszer wniósł o 
zmianę kwal i f ikacj i prawnych przestep 
stwa — wywodząc, że zaszedł tuta] wy 
padek zabójstwa, a w każdym razie 
ciężkiego uszkodzenia ciała, które spo 
wodowało śmierć poszkodowanego. W 
tych warunkach, gdzie oskarżonemu 

Ze sportu ko la rsk i^ 
Tow. Cyk l . „Rekord " w » k J , J t * 

s i u Ł M i t l Y a i a v » . v . . u . e j v , . v - . c y m rozpoczyna turystykę 
Łoziński uznał komplet Jednoosobowy, I p r z y c z e m p i e r w s z ą wycieczkę P1? ^ 
mający prawo rozpatrywać sprawy t y l j z u j e J u z w n a j b l i ższą niedziele. ^ 0i-

m. do Bychlewa. Zbiórka wgfyrf ko z artykułów, za które grozi nie wic 
cej niż 5 lat wiezienia — za niewystar 
czający 1 postanowił sprawo przeka­
zać uiezwłocznle kompletowi trzyoso­
bowemu. 

Tutaj właśnie zaszedł ów wyjątko­
wy, jeśli chodzi o przebieg sprawy, wy 
padek: ta sama sprawa, po dokomple-
towanlu składu sądu przez dwóch wo­
lantów: sędziów Chawłowskiego i Wo] 
sklego — weszła bezpośrednio znów 
na wokandę 1 śledztwo sądowe zostało 
powtórzone Jeszcze raz od początku do 
końca. 

Sąd uznał jednak tylko przestęp 
stwo z artykułu 230 K. K. t. i. nleumyśl 
ne spowodowanie śmierci — I skaza) 
Srebrzyńsklego na 4 lata wiezienia, (g 

ul. 
b. .. 
będzie się w lokalu przy 
Nr. 72 o godz. 9-ej rano. 

Łódzki „Rap id " przygotowuje sie 
lensywnie do nadchodzącego s % r . 
Klub ten wszedł już w kontakt z 
szawskiem Tow. Cykl istów, w c e i " ^ 
ganlzowanla wspólnych imprez v 

dzi. Pozatem „Rap id " zamierza . 
dzierżawić również tor kolarski W 1 1 

nowie. 

*»rze 

Po długich i cienkich cierpieniach zmarł wczoraj mój ukochany 
mąż, nasz drogi ojciec i brat 

b . p . 

Leon 

owie. 

Międzyszkolne rawow 
w grach sportowych «ó ry C h 

W lokalu Seminarium miejsk. P / -
ulicy Zagajnlkowej odbyły sie -cl 
dzielę międzyszkolne zawody w.* jr 
sportowych, wyn ik i których gL^p 
stępujące: siatkówka żeńska: " a g e n i r 
wa Szkoła Przem.-Handlowa " c i o " 
narjum miejskie 2 : 1 . Państw. -
Przem.-Handl. — Państw. Szk. 
słowa 2 : 1 . Koszykówka męska: ^ narjum miejskie —Gimnazjum ' " j i 
wicza 28:22. Państw. Szkoła 
Seminarium miejskie 28:18. Zai" 1 

iwanie zawodami było duże. 
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spółpracownik Pó łnocnego T - w a T r a n s p . i E k s p e d , 
przeżywszy lat 56. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, we wtorek , 
o godz. 1.3o pp. z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamia po­
została w g łębokim żalu 

R O D Z I N A . 
Uprasza się o nii-skladanle komlolency). 

Po długich [i" ćlęłklćK'. cierpieniach' ^zmatf'nleodzatowahel paniiecl 
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Dwa wyścigi ̂  
kolarskie organizuje — ^ 
Jak się dowiadujemy, w 

chodzącego sezonu kolarskiego 
Ok.r. Związek Kolarski z o n ; ^ : 1 / 
polecenie P.Z.T.K. dwa wyścigi a 
we na trasie Łódź—Warszawa ' 
Kalisz. Wyśc ig i te odbędą s»e JycłL 
kurencji międzyokresowej.

 v*fo* 
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W zmarłym tracimy szczerze oddanego firmie naszej współpracownika. 
Pozostałej rodzinie składamy wyrazy szczerego współczucia. 

ZARZĄD I DYREKCJA 
Północnego Towarzystwa Transportowego 

I Ekspedycyjnego, Sp. Akc. 
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przemysłowca Wassermana przy ul. Nawrot 15 
W niedzielę, w godzinach wieczoro 

D o d a t k o w a k o m i s j a 
W dniu 28 bm. w lokalu, biur" '0 

G W I A Z D Ę P A R Y Ż A i— JÓZEF INĘ BAKER 
U J R Z Y M Y W K R Ó T C E W Ł O D Z I . 

Do najpopularniejszych dzisiaj aktorek nale­
ży bezsprzecznie Józefina Baker.. 

Obecnie zrealizowano we Francji z udziałem 
Józefiny Baker ieden z najwspanialszych filmów 
dźwiękowych p. t. „Zuzu". 

Film „Zuzu" odznacza się szalona, niewidzia­
na dotychczas w produkcji europejskiej, wysta­
wa. Biorą, w nim udział poza światowej sławy 
artystka, setki najpiękniejszych w Paryżu girl-
sów oraz tancerzy. W jednej ze scen „Zuzu" 
o-liworzono z matematyczną ścisłością Plac de 
la Concorde, Most Aleksandra III 1 olbrzymi 
prawdziwy wodospad, w których kąpią się setki 
girlsów. 

Prawdziwa ozdobą „Zuzu" są melodje — 
$1ow-foxv. śpiswnne przez Józefinę Baker („Hai­
ti". ..Fiiine" I „Ost luf?), które są dzisiaj naj-
molniclszemi szlagierami w Paryżu. 

Baker w filmie ..Zuzu" ujrzymy nie-

wych dokonali nieujęci dotąd sprawcy 
zuchwałego włamania i wielk iej kradzie­
ży w mieszkaniu przemysłowca M. Was-
sermana, przy ul . Nawrot 15. 

Między godzinami szóstą a ósmą w ie ­
czór pp. Wasserman, uprzednio już zwo l ­
niwszy służącą, wyszli na miasto, pozo­
stawiając mieszkanie całkowicie bez o-
piekl. Jak się dowiadujemy, po raz pierw 
szy od kilkunastu lat pp. Wasserman po­
zwol i l i sobie na wyjście w niedzielę. 
Dotychczas zawsze ktoś z rodziny lub 
domowników zostawał, czuwając nad 
mieszkaniem i nad wielu kosztownemi 
przedmiotami, jakie się w niem znajdo­
w a ł y . 

Ten jeden wyjątkowy wyoadek wy 
korzystali złodzieje, którzy splądrowali 
mieszkanie Jak najdokładniel. Józefinę u a K c r w nirere ./-"'-» " • ' y - j . , „ 

zadlugo w „Orand-kinle". .^Zuzu' będziesn eza- D r z w j { r o n t o w e z a bezoieczone by ł y j 
wodnie jednym z naiw.ększych tegorocznych m m z a t r z a s l d e m } zamknięte na 
przebojów. 

lana p r z y u i . n a w r u i i u w o n , u ^ o r a . w . 
, , , 7 r-. . . . . . 1 policyjnego zarządu miasta L°af •„ 

Z W y k J y klUCZ. D r Z W l Od kUChni próCZ i Piotrkowskiej 165 urzędować K d / $ i . ' . 
z a t r z a s k u i k l u c z a b y ł y zamknięte na KOMI*\& poborowa dla PKU ŁÓD*-^^. J 
S z k o d z i ł y Z ł o d z i e j o m W y ł a n i a ć drzwi uregulowanego stosunku do słuiby j 2 , V 
kuchennych i w ciągu dwóch godzin o-' zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 
gołocić mieszkania prawie całkowicie ze! i<cmisarjatów policji 
wszystkich więcej wartościowych przed' 
miotów. Łupem z łodz ie i p a d ł a prawie: w 

cała bielizna, garderoba męska przeważ-! „lem ZwTązkuPÓisk. stowarzysz 
nie (10 g a r n i t u r ó w , k o s z t o w n e f u t r o m ę - ' ' 
skie i t. d.) platery srebra, świeczniki, 
kielichy srebrne 11. d. — łącznej warto­
ści około 30 tysięcy złotych. 

Cała ta k r a d z i e ż nie t r w a ł a d w ó c h 
godzin. Gdy p o s z k o d o w a n i w r ó c i l i o ós­
m e j w i e c z ó r do d o m u — usłyszeli odda­
lające się kroki złodziei w głębi miesz­
kania. Widocznie złodzieje, wynoszący 
rzeczy nie wszystkie odrazu — oddalali 
się z ostatnią częścią łupu. 

Władze p r o w a d z ą dochodzen ia , 

WESOŁA NOC K A R N A ^ ^ ^ J Ą 
7 sobotę, dnia 23-go lutego <f)rf (fr 

. Związku Polsk. Stowarzysz*0 ^ K . / i 
i Muzycznych woj. łódzkiego w . 0 ' y ' 
Śpiew. im. St. Moniuszki przy " n C ** J 
Nr. 34, odbędzie się „Wesoła 
łowa". ' _^^NM^^^ 
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Aleksandra Gran; 
. i * ...i......i- „ „ o IN no ce» Dziś, we wtorek, o g. 9.30 po 

cały pa.ter 1 tf*^ 
Jutro, w środę, uroczysta 

S u m l t t i t B c 
w środę, uroczysta Q™$kC$ 
z ALEKSANDREM GRA""^ $1 



: Nr. 

v roku 

49 
: 1 9 . I I 1933 ; Str. 7 

KUTKI POWODZI na WIDZEWIE 
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Konieczność uregulowania Jasienia i Batutki 
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'Ho^ k ' s t miastem, któremu, zda-
!jta«!lę« n i e n i ° s a grozić tego rodzaju 
iL, 0 , y żywio łowe, jak: trzęsienie 

i j j e

 g e ograf icznym wulkanów, a po 
j . ( s [ c i a s t o nasze, jako fabryczne, 
v- "3 na n i e f o r t unn ie położone, że nie-
M r n * e t w pobliżu rzeki . 1 dlatego 
Ned e n i ' g d y Małopolskę Zachodnią 
Rj | ^ 1 , a straszliwa katastrofa powo-
L J y _ wezbrane fale wód zaczęły 
roit jf. J 'nnym dzielnicom i miastom, 
1 ^ K t ° rych p rzep ływa ły rzeki — 

tyeikT m l m o s w e ' , i a z w y b y , a p o z a 

i ot niebezpieczeństwem. 
) j '° zupełnie niespodziewanie w no 
R o b o t y na niedziele uderzono na 

L POWÓDŹ W Ł O D Z I ! 
i^ iScie nie mogło być m o w y o po 
V ' W £ w łaśc iwem znaczeniu tego 
Sfe» a J e nastąpił zalew tak znaczny, 
\ ™ Łódź nie znała już od 30 lat. 
fc fwyczajenl by l iśmy aż nadto czę-
h 1 C Z a s u ułożenia kanałów na uh­
li h,r..e..Drzy większych deszczach a l -

1 Powódź. Niema na naszym ob-

c ig i 
ownych odwilżach niżej poło-

I I P kOt* , I V , " l c e m , a s t a b y ł y zawsze za-
c , f M | 2 , { mieszkańców sutery... Ale 

o się to równać z zalewem, 
. " ' a l miejsce na Widzewie, gdzie, 
Kt w A e ' k i ego nap ływu wód z o k o j 
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Wszędzie widzi się połamane stoły, 
krzesła, rozsypane szafy. Uboga lud­
ność nie ma mocnych sprzętów. Wys ta r 
czyta nawet tak niewielka katastrofa, 
by skutki b y ł y opłakane. 

Najgorszą rzeczą jest 
ZAMULENIE STUDZIEN NA CAŁEJ 

UL ICY . 
Studnie te zupełnie nie nadają się obec­
nie do użytku, to też przez dłuższy czas 
mieszkańcy będą musieli brać wodę z 
sąsiednich ulic, do chwi l i , kiedy studnie 
nie zostaną gruntownie oczyszczone i 
woda w nich poddaną badaniu sanitar­
nemu. 

Konieczna jest pomoc 
Sytuacja ewakuowanych mieszkań 

ców jest bardzo smutna. Znaleźli oni 
wprawdzie schronienie w ciepłych lo­
kalach Związku Rezerwistów i Zwiąż 
ku Strzeleckiego, zapewniono ich, że w 
ciągu trzech dni mieszkania ich będą o-
suszone i będą mogli do nich powrócić 
Ale jednak sporo czasu upłynie, nim w y 
równane zostaną straty materialne. Z 
funduszów, przeznaczonych na pomoc 
dla najbiedniejszych, trzeba będzie za­
opatrzyć ich w dostateczne ilości wę­
gla i drzewa, niezbędne dla osuszenia 
mieszkań. 
W Ś R Ó D E W A K U O W A N Y C H SA CHO 

RZY NA GRYPĘ. 
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^ w rt 1 doprawdy poważne zniszczę-
Q°rnach robotniczych, szczególnie 

2 ulicy Bawełnianej 
S, p i l i ś m y wczoraj zalaną dziel. 
% \ ^ d s t a w i a ona istotnie żałosny 
M | ' Emisja specjalna, która badała 
tNztai e w o d ą > 3 u z t 0 stwierdzi ła 

k a * d y przechodzień może san 

w bardzo znacznym stopniu. 
Władze administracyjne ze starostą 

grodzkim, dr. Wroną, na czele, dokła­
dają wszelkich starań, by ulżyć ich 
doli. I dzięki wydatnej pomocy „ W i 

dzewskiej Manufaktury" akcja pomocy śniegu, które są jeszcze nagromadzone 
odbywa się sprawnie i we właśc iwych na polach, stopnieją bez żadnych groź-
ramach. nych skutków. 

Na Bałutach i Chojnach 
Gorzej jest na Bałutach. Tam wody, 

które zalały ulice Inflancką i Koszyko­
wą, wskutek wezbrania rzeki Bałutk i , 
jeszcze nie spłynęły. Ale roboty nad ko 
paniem kanałów t rwają, wobec tego są 
dzić należy, że w. ciągu krótkiego czasu 
i tam wszystko wróc i do normalnego 
stanu. Jeśli chodzi o szkody — na Ba­
łutach b y ł y one stosunkowo niewielkie, 
gdyż ty lko w czterech domach woda 
zdołała wedrzeć się do parterowych 
mieszkań. 

Ta niespodziewana katastrofa zwró­
ciła uwagę na 

KONIECŹNOŚż JAKNAJRYCHLEJ-
SZEGO UREGULOWANIA RZECZEK 

JASIENIA I B A Ł U T K I . Prace nad ich regulacją prowadzone 
już by ł y w ubiegłym sezonie. Obecnie 
muszą być jaknajśpieszniej kontynuo­
wane i zakończone, gdyż ty lko regula­
cja brzegów może zapobiec wy lewom, 
nawet w czasie silnych ^ s z c z ó w i roz 
topów. 

• • i 

Według danych instytutu Hydrogra­
ficznego, przymrozek, jaki nastąpił 
wczoraj zahamował częściowo gwał­
towne . topnienie śniegu. Niewątpl iwie 
będzie to sprzyjało w dużej mierze z l i ­
kwidowaniu skutków zalewu. P I M prze 
widuje dziś znów. pewne ochłodzenie. 
O ile ocieplenie i przymrozki będą się 
zmieniały w ten sposób, wielkie zwa ły 

I * > 

Wichura, która szalała w # Ł o d z i w 
niedzielę, wyrządzi ła poważne straty. 
Siła wiat ru by ła tak wielka, że prze­
chodnie z trudem, w. niektórych chwi ­
lach, u t rzymywal i się na nogach. 

Anten, zerwanych z dachów domów, 
obliczają na kilkaset. Dokładnej cyfry, 
oczywiście nie można by ło stwierdzić. 
Przewrócone zostały duże płoty p rzy 
korcie tenisowym na A l . Kościuszki 7, 
przy ul. Andrzeja 51 oraz wyłamana' 
brama przy u l . Piot rkowskie j 189. 

Wicher zerwał też szereg dachów, 
z domów, m. in . na ul . Abramowskiego 
Nr. 7 i Przejazd 12. Szczególnie na' 
przedmieściach w ia t r wyrządzi ł poważ 
ne szkody, wy rywa jąc z korzeniami 
wiele drzew. 

Na szosach" podmiejskich" przewróco 
ne zostały słupy telegraficzne, wskutek 
czego przerwano komunikacje z Krako 
wem, Toruniem, Gdańskiem i ISerlinem. 
Naprawa uszkodzeń odbywa się Jednak 
w szybkiem tempie. 

*• 
»a 

Zalewy mia ły miejsce nietylko w. 
Łodzi, ale i w powiecie łódzkim W y ł a 
ł y wszystkie rzeczki wskutek gwa ł tów 
nego topnienia śniegu. M. in . w y l a ł y 
wody na drodze Ruda Pabianicka—Tu 
szyn i na niżej położonych terenach Ru 
dy. We wsiach Gadki i Gospodarz pod 
Łodzią większość pól stoi pod wodą. 
Pod Rzgowem wy la ła rzeczka 1 zalała 
łąki. Zalane są też lasy Poddebińskie, 
szczególnie na odcinku szosy Tuszyn-
Las — Schodowa Góra. (i) . . OCXXXX)OPOQOQPQOC^^ 400 tysięczny abonent radiowy 

P. Czesław Wadecki, kierownik szkoły w Siedlcach, zdobył piękną 
nagrodę.—Los uśmiechnął się pozatem tkaczowi z Rudy Pabia­

nickiej oraz wachmistrzowi 10 pułku ułanów 
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Ł^stSL l ą s l ( ? 1 * r o ż a - ^ n i ę c i e m . 
\ } P R Z I T m i e s z k a n l a są do tego sto-
fity n

e , m°czone, iż trzeba je będzie 
V > W y Pomocy dużych pleców 
\ i < 4 7 a ^ y przywróc ić Ich uży ł -
' N c v ' p °za tem wiele, bardzo w ie 
C ^ a t i , • e ć M ą biedni mieszkańcy 
«i? W ' e m ł y c h mieszkań, do k tó -
V y « o Ł - n a n l o s ł a wszelkiego rodzaju 
NVłal«- 1 t W n r r n o a R.V>a^NLO Ł R I I I T N N 

Zgodnie z zapowiedzią, w dniu 15 lu ­
tego r. b. nastąpiło wylosowanie 400-ty-
sięcznego radjosluchacza polskiego, spo­
śród napływających licznie zgłoszeń no­
w y c h abonentów radjowych. 

Cyfrę 400-tysięcy abonentów zareje­
strowała statystyka Agencji Radiofo­
niczne] już w pierwszych dniach lutego. 
Zdobywcą pięknej nagrody „Polskiego 
Radja" w formie superheterodyny 
„Olymplc" , produkowanej przez Pań­
stwowe Zakłady Telc i Radiotechniczne 
wartości 750 z ł „ został „abonent Nr. 
100.000", jak można go teraz słusznie na- ! 
zywać, p. Czesław Wadecki, kierownik 
Szkoły Powszechnej Nr. 4 w Siedlcach. 

Poza doskonałym aparatem radio­
wym, zdobywca nagrody, jeżeli zechce, 
przybędzie na koszt „Polskiego Radja" 

do Warszawy, celem osobistego odebra- jp . Władysław Piasny ucieszy się nie-
nia nagrody I wygłoszenia krótkiego wątpliwie, jako człowiek ciężkiej pracy 
przemówienia przed mikrofonem, które*z nagrody, która mu przypadła, t. j 
będzie posiadało charakter wywiadu z 

abonentem Nr. 400.000". 
W sprawie tej „Polskie Radjo" sko-

z opłacenia za niego przez ..Polskie Ra­
djo" rocznego abonameneu radiowego 
za okres od 1 marca r. b. do 1 marca 

munikowało się już z p. Cz. Wadeckim i 1936 r. Natomiast p. Franciszek Backiel 
i oczekuje od niego odpowiedzi. '•i ** 
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* g ° . na każdym kroku wi -

S LADY ZNISZCZENIAr 

Pozatem jednak, taśmy, na k tórych 
rejestrowani są świeżo zgłoszeni abo­
nenci, wskazały nazwiska abonentów 
Nr. 399.999 i Nr. 400.001. P ierwszym z 
nich jest p. Władysław Piasny, tkacz, 
zamieszkały w Rudzie Pabianickiej, 
drugim zaś, wachmistrz 10 pułku uła­
nów, p. Franciszek Backiel, z Białego­
stoku. 

Radiosłuchacz z Rudy Pabjanickiej, 
OCXXxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

Francuski wynalazca Gulllaume skonstruował nletonąca łódź ratunkową, 
zdjęciu — łódź wynurzająca się z wody, a na niej wynalazca. 

Na 

zdobył bezpłatny, roczny abonament t y ­
godnika „Antena" na okres od 1 lutego 
r. b. do 1 lutego roku przyszłego. 

Jak w idz imy, los zrobił dobry wybór 
obdarzając wspaniałym aparatem kie­
rownika szkoły powszechne], dzięki cze­
mu, prawdopodobnie, nietylko właściciel 
aparatu, ale także i dziatwa szkolna bę­
dzie mogła korzystać z dobrodziejstw 
radja. 

Jeżeli chodzi o pozostałe nagrody, to 
trudno je by ło sprawiedl iwiej rozdzielić, 
niż to zrobi ła ręka urzędniczki, wyp isu­
jącej kolejno na taśmie nowozgloszonych 
abonentów. Druga nagroda dostała sh 
w ręce tkacza, dla którego radjo być 
może Jest Jedyną z dostępnych rozry­
wek, trzecia zaś — w ręce przedstawi­
ciela Korpusu Podoficerskiego nasze] 
ArmJI. 

Konstatując z radością zwiększenie 
armji radiosłuchaczy polskich, do impo­
nującej cy f r y 400.000, jesteśmy pewni, 
że przysz ły sezon rad jowy, pozwol i nar,', 
godnie uczcić 500.000 abonenta. 
O O O O O O O O O G < K X O O O O 0 G O G X D O O O C X D O O ^ -

ręcznej roboty 

I LILI HIRSZMAN 
przeprowadziła się na ul. 

g A n d r z e j a Ns 2 7 , front 
I J ™ Tel. 143-21 ' 
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Sala F i lharmonj i t e l . 2 1 3 - 8 4 
W czwartek, dnia 21 lutego o godz. 8.30 wiecz. 

KONCERT M I S T R Z O W S K I 

19.11 1935 

J u a n M a n e n 
Światowe) stawy skrzypek, k o m p o z ^ ^ ' 
gent państwowej narodowe) opery w 

Bilety do nabycia w kasie Filhą^.0 -

Niebywała emocja! 
Niebywała erotyka! 

Niebywała gra! 
Niezwykły illm 

D O N N A 
CONRADEM YEIDTEM 

Ostatnie dni wyświetlania wspaniałego filmu wiedeńskiego 

„LUNA" „ F R A S Q U I T A " 

Grąnd-kino | Bal W S a V 0 y ' U 
D r u g i ty/dr. rek. p o w o d z e n i a B 

AngBja buduje' domy dla rob̂ lnóków 

Ceny miejsc zniżone od zł. 1.09. 

W rol i gł. G I T T A A L P A R 
I H A N S JARAY 

Ceny zniżone wszystkie seanse 1,00, 1.50, 2 20 

Gospodarz iesf odpowiedzialny 
za stan swojej posesj i . -Sąd skazał Ordv-

nansa na 6 miesięcy więzienia 
Przed sądem okręgowym znalazła się 

wczoraj sprawa wysoce charaktery­
styczna i mogąca mieć znaczenie poważ 
rrego pYefcedenśu wstóś^nTła^jh^prMTę-
dzy lokatorami, , ą , ; właścicielem dorrui, 
czynszowego. 

W dniu 25 maja Chana Łęczycka, lo­
katorka domu przy ul. Żydowskie j 11. 
wieszała na strychu bieliznę. W pew­
nym momencie pod Łęczycką zawaliła 
się podłoga na strychu i nieszczęśliwa 
kobieta runęła na klatkę schodową, sta­
czając się po schodach ze znacznej w y 

umyślne spowodowanie śmierci, w y n i ­
kłe przez brak dozoru nad posesją i do­
puszczenie ppdiogi f ą s t rychu do stanu 
zagrażającego' z#ćtu l oka to rów . 

; 1 Oskarżony t łumaczył się, że podłoga 
która — jak stwierdzono — by ła prze­
gniła — zgniła nie z jego w iny , lecz z 
winy samych lokatorów, k tórzy bez je­
go wiedzy otwieral i okno na strychu. 
Przez to okno wpadała woda deszczo­
wa i padał śnieg i od tego podłoga 
zgni'a. 

Sąd, uznając odpowiedzialność go 
sokości. Przewieziona do szpitala — 1 spodarza za stan jego posesji, skazał 

Angielskie ministerstwo zdrowia podjęło wielką akcję budowy nowoczesnych 
i zdrowych domów robotniczych. Na zdjęciu widzimy modele nowych osiedli 

robotniczych. 
3 0 0 0 C X > 0 £ X X X X X X ) O C X X X X X X X ) O O O C X X X X X X X X X X X » O O C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X J 

Przewrót w kosmetyce 
Od wieków kwestja świeżego, młodocianego 

wyglądu była słusznie troską szczególnie ko­
biet, które też. w tym kierunku czyniły wielkie, 
jak dotąd bezskuteczne wysiłki. Używanie prze­
różnych środków, często naukowo zupełnie nie­
uzasadnionych lub jedynie dorywczo w pewnym 
stopniu skutecznych, a czasem wręcz szkodli­
wych, doprowadzało do przykrych rozczarowań. 

Naukowo stwierdzono, że w latach pierwszej 
młodości skóra nasza w miarę TdzyV3nia-się,1 ,i 
osłabienia aktywności sama się odnawia drogą 
najurajnęjm tworzenia się świeżych,.,zdrowych 
komórek. Doświadczenia, dermatologów i kosme­
tyków wykazały też niezbicie, że już około 
20-tego roku życia owa zdolność odnawiania się 
komórek słabnie i z czasem zupełnie zanika. To 
jest naturalną przyczyną osłabienia żywotności 
skóry, jej zwiotczenia, marszczenia się, czyli 
poprostu — zestarzenia się skóty. Często ludzie, 
zupełnie pozatem zdrowi, mają wygląd znacznie 
starszy, niżby wiek icli powinien wskazywać. 
Dzieie się to skutkiem zupełnego zaniedbania 
lub braku właściwej pielęgnacji skóry. Skóra 
żyje i regeneruje się dzięki zawartym w niej 
z natury substancjom odżywczym. Jeżeli owe 
substancje, zresztą w drodze naturalnego proce­
su, zanikać poczynają, należy je wówczas do­
prowadzić do skóry. 

I oto wiedza nowoczesna wykazuje, że wy­
łącznie witaminy i hormony są owemi substan­
cjami, które w niezwykle intensywny sposób 
przyczyniają się do regeneracji całego organiz­
mu, a w szczególności skóry. 

lJewna poważna krajowa fabryka kosmetycz­
na oddała mi do wypróbowania swój preparat 
w postaci kremu, zawierającego witaminy i hor- 1 

mony. Preparat ten wypróbowałem w mej prak­
tyce i przekonałem się, że przedewszystkiem nie 
zawiera on absolutnie żadnych szkodliwych skła­
dników. Praktyczne stosowanie tego kremu dało 
nic.yykle zdumiewające wyniki, dzięki właśnie 
za\..'.nym w nim witaminom i hormonom. Jest 
to st !ck absolutnie nowy. Zawarte w nim wi-
tanuiy i hormony, doprowadzone przez wciera­
nie do skóry, wnikają łatwo w jej najgłębsze 
warstwy, powodując w niej naturalny proces re-
gciunicji. Już po kilkurazowem użyciu znika 
szary pigment starczy, ustępując miejsca świę­
temu, żywemu zabarwieniu skóry. Zmarszczki, 
zwiotczenie i wszelkie inne objawy osłabienia 
skóry ustępują, a po dłuższem stosowaniu tego 
kremu wltaminowo-hormonowego zupełnie zni­
kają. Dzieje się to, jak zaznaczyłem, drogą zu­
pełnie naturalnego procesu odmłodzenia. Ponie­
waż każdy proces odmładzający związany jest. 
z spotęgowaną żywotnością, to też i w tym wy-1 
padku wzrasta ogólne samopoczucie w nlezwy-| 
kle silnem tempie. Krem ten, znajdujący się 
obecnie w handlu pod nazwą „Alcara", napew-
no zwróci na siebie uwagę jaknajszerszych kół 
kobiet, a nawet i mężczyzn. 

Dr. A. Cz. 

§ » J K h i z . y k a / z t u 
T E A T R MIEJSKI . 

Dziś o godzinie 8.30 wieczorem. UziS o goazime O.JU «>- tfwied'" 
sza komedja bieżącego sezonu . 2 70 . 
ga". _ Ceny zniżone od 40 gr. do U , 8 l t te 
* w, -'eczorem.-Ten ' 

Sztuka koncertowa 
W czwarttk 

St 
wieczorem 

NLUZL 

przyjęta przez prasę i publiczność. ^ J . 
WŁADYSŁAW WALTER W TEAT* ^ 

, Kiedrzyńskiego 
przez wytrawny Z E S P Ó Ł teatru » 

SKIM. 
W środę o godz. 8.30 wiecz. ^ ^ 

•ze Miejskim znakomity komik j ^ I ł

r i u » ' ' 
4 atrze Miejskim Z N A K O M U Y U N » 

sław Walter w swym najnowszym r e p ^ y j 
Na całość wieczoru złożą się P ° z a t Ł ; e 

Stanisława Gruszczyńskiego, Ireny » K W 

skiej i Barbary Gilewskiej. 
ŁÓDZKIE TEATRY P O P U L A R N 

(Ogrodowa 18). „ yfl 
Dziś, we wtorek, dnia 19-go b m. p. 

nie 8.15 komedja w 3-ch aktach L*?^!,. W 
„Z nędzy do pieniędzy", w rezyserj: W 
kiera z udziałem całego -—"iłu kom*0' 

TEATR ROZMAITOŚCI 
Dziś, we wtorek, o godzinie 9 - 0 " n t t B ^ r 

„Sumienie świata" z Aleksandrem C 
Ceny biletów 1 złoty. „n*)0& 

O0C.JCI0(OO)0O<"JO0U<.J0OO0OOC>^T J 

SZCZAWNICKA WODA 

KŚX$ JÓZEFO 
uśmierza kaszel. 

15,45^16.45 
audycja 

ul 

tei 
fekal? 

kon 

fcfyśtkie 

S i l 1 , a , e * ' 

fet 
ffi0^ lud 

sh 
Ni i spadu 

p o 

_ „BAJKA O KRÓLEWNIE Kuleć*** j $ J ' t0 \V ; i n v 
ODOLSKIEJ. 1 3 - 0 0 - 1 3 . 0 5 : DZIENNIK ^ H ' I ^ K o n , i e , : , , 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁóD 
POLSKIEGO RADJA. 

WTOREK, dnia 19-go lutego to) 
. 6.45-6.48. Pieśń „Kiedy ranne wstai'V' 
6.48-6.52. Muzyka _ płyty 6.52- 7 ' 0 ' ' 
nastyka. 7.07-7.15. Muzyka - p W ^ k * / 
7.25. Dziennik poranny. 725-7.35. 
Płyty. 7.35-7.40. Chwilka pań doffl"' ̂ 1 
7.50 Zapowiedź programu 7.50—8.00 " |W» 
reklamowy. 8.0O-H.57. Przerwa. 1>?,>** 
sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z r\jrf 
12.03-12.05. Wiadomości meteorolog'^ 
12.05-12.10. Codzienny Przeuląd Prasy *TW 

12.10—12.25: Audycja dla młodzieży " 
chodem idziemy"." 12 25-12.45: O ^ R L E ' ' 
py-Boys". 12.45—13.00: Audycjami" o 
szych 
my STOUOTSKIE). —IJ.WJI — \, 
wy 13.05—13^30: D. c. muzyki w WJ*< Prze „Happy-Boys". 13.30—15.30: 
15.30—15.35:. Wiadom. -o E K S P B T B I E 
15.35—15.45: Przegląd giełdowy. . 

trocnC ,,Trochę śmiechu, 
muzyczna 
Skreynka P. K O. 
Koncert w wykonaniu 

Łęczycka zmarła po kilku dniach. Przy 
czyną śmierci by ło złamanie kręgo­
słupa. 

Waśc ic ie l domu — 72-letni Abram 
Ordynans stanął wczoraj przed sądem 
pociągnięty do odpowiedzialności o nie-

Órdynansa na 6 miesięcy więzienia. Jed 
noczęśnle sąd zasądził powództwo cy 
wllne na rzecz rodziny zmarłe! w wy­
sokości 65 zł. tytułem zwrotu kosztów 
pogrzebu. 

tów Blaszanych. (Tr. ze Lwowa) tfi 
17.35! Skrzynka językowa ^ 

„Wodzowie" zielone! swastyki 
pokłócili sią przy rozgraniczaniu „władzy" 

Po rozwiązaniu latem ubiegłego ro­
ku stronnictwa narodowych socjalistów 
„B łyskawica" , pozostała na terenie Ło­
dzi jeszcze jedna grupa, której członko­
wie nosili koszule koloru khaki, zielone 
czapki i znak „swas tyk i " . Na czele tego 
„s t ronn ic twa" stal b. urzędnik kasy cho­
rych w Pabjanicach p. Obrębski, zaś 
„komendantem grodzk im" by ł p. Laus. 

„Par t ja " ta w ostatnich miesiącach 
nie przejawiała żadnej działalności. Do­
piero przed dwoma tygodniami zaczęła 
wydawać tygodnik p. t. „Front narodo­
wo - socjal istyczny" i rozpoczęła akcję 

werbowania członków. 
W ubiegłym tygodniu jednak pomię­

dzy prezesem Obrębskim a komendan­
tem Lausem wyn i k ł y poważne nieporo­
zumienia na tle kompetencji. Nieporozu­
mienia te pogłębiły się w tak znacznym 
stopniu, że w dniu wczorajszym doszło 
do rozłamu. Część członków opowie­
działa się za Obrębskim, część zaś za 
Lausem. Siedziba jednej organizacji po­
została na ul. Wólczańskiej, drugiej — 
przeniesiona na ul. Zawiszy. Mamy więc 
obecnie znów dwie partje „narodowych 
socjal istów" w Łodzi . (i) 

16.45—17.00 
17.00—17.25; 

tów Blaszany 
17.25—17.35: Sk 

prof. Stanisław Słoński 
17.35—17 50: Pieśni w wykonaniu 
biówny. (Tr. z Katowic). 
17.50—18.00: Skrzynka techniczna 

dencję omówi i porad technicz11' 
p Lucjan Ormontowicz. 

18.00—18.10: Muzyka (płyty). J 
18.10—18.15; Repertuar teatrów. p N 
18.15—18.45: Koncert małej orkiestry ' ' 

dyr. Józefa Ozimińskiego. . t e W 
18.45—19.00: „Jerzy Libert — P ° E T A «f 

szkic literacki — wygł. Jan K , n(Jr» ( 
19.00—19.20: Koncert w wyk. A l e K ^ j e i y 

kiewicza (fortepian) z towarzy8, ^ 
kiestry P. R pod dyr. Mieczy" 
rzejewskiego. kui 

19.20—19.30: Pogadanka aktualna. i u

 1 ,1 

19.30—19 45: Arie i pieśni w wykon" . 
Carobbi (tenor). djl^ 

19.45-19.50 Odczytanie programu " a 

M l * m\ 
te 

i £ P r z e " 

Ho^ów C-2rasti 

stepny. 
19.50—?0.00: Wiadomości sportowe. 
20.00—20.45: Muzyka lekka (płyW' 
20-45—20,55: Dziennik wieczorny. . c t * t 
20.55—21.00: „Jak pracujemy w r 0 1 

21.00—21.12: Muzyka (płyty). Ko"' 1 
21.15—22.00; Transmisja z Wiednia; " fy > 

łączonych chórów Państwowel (*ro»' 
deńskiej pod dyr Ferdynanda 

22.00—22.15: Koncert reklamowy. 
22.15—22.45: Muzyka taneczna. 
22 45—23.00: Muzyka (płyty). i0dic*D 

23.00-23.05: Wiadomości — , B ° r o 1 

komunikacji lotniczej. 
23.05-23.30. D. c. muzyki taneczna 

CXXXXX30t30CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX> 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje codziennie od 9—3 

Gdań^^a 3 7 
tel 232-55 

d<j 4 -7 w lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 

P E W N E 
i n s t a l a c j i 

B e z p i e c z n i k i k o r k o w e są k ł o p o t e m k a ż d e g o l o k a l u , 

i P R A W I D Ł O W E Z A B E Z P I E C Z E N I E k a ż d e j 
e l e k t r y c z n e j da je 

WYŁĄCZNIK samoczynny „WEbS 
W y r ó b k r a j o w y f i r m y „ELEKTROAUTOMAT" w W a r s z a w i e 

D o n a b y c i a w k a ż d y m p o w a ż n i e j s z y m s k ł a d z i e a r t y k u ł ó w 
e l e k t r o t e c h n i c z n y c h . 
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Kurier Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego okresu włókienniczego. 

Odciążenie wsi kosztem miasta 
tykalna korektywa podziału dochodu narodowego. — Przesunięcie jego części z miasta 
Weś.«—Trzy tezy: zmniejszenie obciążeń pubicznych wsi, zwiększenie obciążeń ludności 

miejskiej; rekompensata: zniżka obciążeń na świadczenia socjalne 
^nsacyjny artykuł „Gazety Polskiej" 

rządowym « e c i p F D a l n y m o r s a n i e 
kto-. ' s k i e i " — ukazał się . i r ty 

erwa. 1' 

odzieży P M 
5: Orkte«f tX 
JA dla fofiJsl 

Kult« e » J * 5 
Dziennik F^ufl 

w w yk. 
5.30: 
JTTTB.IE 
YY . 
J , troch« te*-

O. 
konaniu 
Lwowa) 
ykowa 

N A N I U 

K v r y ' z e względu na jego godną 
c «zej uwagi — treść, przytacza-

• ! 2 e r n y m skrócie. 
<J$ji h 7 ^ a Polska" na tle ostatniej dys-

omawia zagadnienie 
Horj, P 0wszechnego 1 podniesienia 
^ron. n a r ° d o w e g o Polski, przyczem 
Wiązan iach swych dochodzi do 
\ J r > 'ż. aby podnieść całość docho-
\ JJ , ° w ego ..należy w sposób bar-
;;'JWafi . y k a ' n y . niż dotychczas, prze­
p ę d k ° r e k t y w ę podziału docho-
\ C*y wsią I miastem na korzyść 
i D l i y s t k i e Podkreślenia nasze), 
c z e g ó ż , aby podnieść dochód 

% h l l a l c * v Podnieść dochód wsi 
w " zmniejszenia dochodu miast? 

^0 ma to dac ów cudowny sku-

b £ ? P y l u , e d a l e i . . f J a z e t a P l > ' s k a " -Siin*0
 p 0 P^rwsze, że nie można 

l||C

0SCI ludności wpędzać w nędzę, 
i W e n i l 1 s l ° z t e m ' z e wcześniej czy 
S o . s . p a d n 'o ie! wytwórczość, a za-
) \ ^ ° a wytwórczość kraju. 
Nn? 0 p o drugie, z e islmejący u 

'Atot p r ° d u k : j i przemysłowej jest 
&lkn a n y ^ ° obsługiwania potrzeb 
jjjcj Miejskiej lecz i wiejskiej lud-

' 'Nar,>:e fabryk i włókiennicze, huty 

dnio przez ingerencję w mechanizm cen 
prowadzącą do zwyżk i cen rolnych lub 
zniżki przemysłowych. Bądź wreszcie 
przez kombinację wszystkich trzech ele­
mentów. 

Czyni l iśmy próbę obniżenia cen prze 
mys 'owych oraz podnoszenie rolnych. 
Otrzymal iśmy rezultaty pozytywne w 
jednem i drugiem. Nie osiągnęliśmy jed­
nak zamierzonego celu, to znaczy prze­
sunięcia części dochodu społecznego z 
miast na wieś. Nadal bochen krajany 
by ł niewłaściwie. Ty le , że zdołaliśmy 
zapobiec jeszcze gorszemu podziałowi. 

Cel jednak musi być osiągnięty, jeśli 
chcemy, aby wzrósł dochód ogólny. W y 
daje się więc, że nie wolno dziś zanied­
bywać trzeciego sposobu — t. j . bezpo­
średnich przesunięć. Najprostszą formą 
jest tu obniżenie ciężarów publicznych 
wsi przez przesunięcie ich na ludność 
miejską. 

Konieczność użycia tego środka w y ­

daje sie tembardziej pilna, iż dotychczas 
ludność miejska była racze j 'uprzywi le­
jowana w korzystaniu z ogólnego spad­
ku ciężarów publicznych. 

Kto wie, czy nie tu właśnie t kw i 
przyczyna nieosiągnięcia dotychczas za 
mierzonego celu. Gdyż sztywne, a na­
wet wzrastające ciężary rolnictwa (10 
proc. interwencyjny podatek do podat­
ku gruntowego z roku 1933. 44 proc. 
gruntowego jako stała danina majątko­
wa z roku 1933, wreszcie Wzrastające 
zaległości mnożne, jak maciora, w od­
setki ' , działać musiały niby wialnia 
wyrzucająca zboże na rynek- Pod przy­
musem sekwestratora sprzedaje się ta­
nio I bez kalkulacji. Zwłaszcza jeśli z 
1.400 mi l j . gotówkowego dochodu — 
wieś musi oddawać w formie świadczeń 
publicznych około 250 mi l j . 

Jednak pewne zasadnicze potrzeby 
Państwa są mało elastyczne i zniżka 
obciążeń publicznych rolnictwa nie mo­

że się odbyć kosztem ich zaniechania. 
7. drugiej zaś strony zwiększanie obcią­
żenia wytwórczości przemysłowej opó­
źniałoby potrzebną zniżkę cen. 

Zestawienie tych trzech prawd na­
rzuca jako praktyczne wyjście następu­
jący szemat: 

ZMNIEJSZENIE OBCIĄŻEŃ PU­
BL ICZNYCH W S I ; 

ODPOWIEDNIE DLA OBSŁU­
ŻENIA POTRZEB OGÓLNO - PAŃ­
S T W O W Y C H ZWIĘKSZENIE OB­
CIĄŻEŃ LUDNOŚCI MIEJSKIEJ; 

ZREKOMPENSOWANIE TEJ 
Z W Y Ż K I PRZEZ ZNIŻKĘ OBCIĄ­
ŻEŃ NA ŚWIADCZENIA SOCJAL­
NE. 
Niema rady. Jeśli się chce, aby bo­

chen dochodu narodowego rósł z roku 
na rok — Państwo musi potrafić go k ra­
jać w sposób w łaśc iwy — bez względu 
na protesty i k rzyk i — kończy „Gaze­
ta Polska". 

X •jj^&bigrttfa maszyn r o l n i c z y c h , sa-
^ * S ? Z l - l M f a l s .przemysłu c h e m i L z -
J y C n

 m ń a i l ^ Ć zakładów rzehilesT 

Strajk chałupników brzezińskich 
Chroniczny zatarg o obowiązek ubezpieczenia.—Drobni nakładcu 
".!.? c n c 3 oddawać roboty chałupnikom nieubezpieczonym.—200 

chałupników zawalonych pracą, 400—głoduje 
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y inwestycyjne, — mogą pra 

*ł n, L

e ł"ą parą ty lko wówczas, Jeśli 
ioh w y t w o r y . A 

^ y M a t t i a ^ & r i r u i M ^ Wżez ińsk ioh 
także górnictwo i I nigdy nie była godna zazdrości, w roku 

i bież. jednak uległa dalszemu p^.gorsze-
! niu. Sezon letni nie przyniósł poprawy, 

w y t w o r y . A zatem_ Produkcja jest niewielka, mniejsza od 
zeszłorocznej, również wybi tn ie skur­
czonej, o 20 do 30 proc. Poza względa­
mi konjunkturalnemi, na zle kształ towa 
nie się sytuacji wyw ie ra silny w p ł y w , 
t rwający z przerwami już od czerwca 
ub. r.. zatarg między chałuonikami i ma 

NEWLA
 S 0 D i e zbytu na wsi wymaga 

S \ n n , y s t k i e m interes przemysłu. 
? W b ° w i e m dzisiejsza struktura 
'Jest p r z e m y s ł u , jak fakt, że wątp l i -
8J RVHW8}E

 zdobycie przezeń w ie l ­
ko w

n K o w dla w y w o z u , jak zja-
htzę

 r a s t a n i a rentowności przemy-
^ V t V a

W z r o s t Produkcji — wszystko 
t" 1^ X v , r z a sytuację tego rodzaju, że 

H r > * rentowności 1 zatrudnle-
N 0 - m y ś l ę jest moż l iwy o ty le t y l -

1°c>n,® zewnęt rzny rynek rolniczy 
U l e ^ kupować. 
V > P o t

U c z y n i ć z r o l n i k a nabywcę? 
1(!cie ] e rnu innego sposobu, niż prze j 

•fSścl dochodu narodowego z 

% ^ in Państwo nie dysponuje 
V t e 8 o m J l o d k a m i materjalnemi, 
^ ' w 0 ' c.° istnieje w rzeczywistości. 
iC a icie~^ \ każdy inny — może ty lko 
TNT\iDokraJać b o c h e n c h l e b a , k tó-
V *S6i

 narodowy. I ty lko po-
b 5 redn- e , e g 0 P o d z l e I e n l e — mo-
3RO Kn°. wpłynąć na rozmiar na-

' i i c ł l n a dochodu. Natomiast nie 
W' CO JE„.Z

 Pustego, ani nic dodać do 
tf6nCji V". d a n e j chwi l i . Sztuka in -
W*, a u p a n s t w o w e j na tem właśnie 
l ^ c e ] > " y Przez właściwe krajanie 

V** w n b o c h n a — wywo łać jego 
y M i, | [ Z y sz łośc i . Zarówno dewalu-
% C t n i O w i a ' j a k bolszewickie meto-

A A y c h c e n - zarówno amery-
\IECKIE ; A-> Jak cła bryty jsk ie, jak 
V s k i d "akręcanie konjunktury, jak 

h,' lak „>. P l e n i e d z y — nie są niczem 
> k \ . [°żnemi formami tej 

g v ^ C c i a l a n l a bochenka 

księgi, •stósunkOWtf łafwibj p tzy ję l i ' i w y w l e c z również bojąc sie koniecznego .w-' 
konują obowiązek ubezpieczania swych ' t y m wypadku ujawnienia swej produk-
chatupników. Obciążająca go stawka u-j cj i, co w wielu wypadkach spowodowa 
bezpieczeniowa jest stała, wynosi bo- j łoby zmianę kategorj i 'świadectwa prze 
wiem 14 proc. od 100 zł. w p ł y w u z w y myślowego i zmianę skali obciążeń po 
produkowanej konfekcji. Te 14 proc. w ( datkowych. Konsekwencją tej obawy 
połowie płaci magazynier, w polowie | jest możl iwie długie wst rzymywanie 
chałupnik, k tó ry rozkłada je miedzy sie. się z rozpoczęciem produkcji sezi . io-
b ie - i zatrudnionych u niego cze ladn i - 'we j . bądź oddawanie roboty ty lko t ym 
ków. Tutaj wiec wielkich tarć niema I, chałupnikom, k tórzy są Już ubezpieczc-
wypadki uchylania się nakładców od u-; nl bądź przez większych magazynie-

gazynierami na tle obowiązku ubezple- i bezpleczenla pracujących dla niego cha j rów, bądź którzy ubezpieczyli się sam,, 
czania chałupników. 

W myśl istniejących ustaw nakład­
ca obowiązany jest ubezpieczyć pracu 
jących dla niego chałupników. Oczy­
wiście obowiązek ten jest możl iwie sta 
rannie obchodzony i to jest przyczyną 
ciągłych tarć i fermentów miedzy obu 
zainteresowanemi stronami. 

Więksi magazynierzy, prowadzący 

łupnlków są sporadyczne. j jak tego żądają od nich nakładcy. 
inaczej natomiast przedstawia sie \ \ r ^ „ , , , n „ „ i r> 

sytuacja wśród mniejszych K 5 W S ^i^S^^^^i 
w . w S M N I C I ^ ^ i Z 0 S ^ n

 Z a Ś ' s ł a n o w i a c y z « a " » : , wiek-
dukcl l C h nH 2 P r ° " | s z 0 ś ć . kupu jąca 300-400 warsztatów, 

bronią się przed o b o w i ą z - j n i e p o s i a d a , „ , fl w f d o k ń • 
kiem ubezpieczania chałupników niety 
ko ze względów „oszczędnościowych", 

Giełda pieniężno 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo-1 in. Warszawy 6-ta emisja 67.75 (+25) , 8-ina < 

dewizowej w Warszawie obroty dewizami byłyl emisja 66.75 (+25) . Tranzakcje dokonane a nie-i 
notowane: 4 proc. inwestycyjna zwykła 117.75 

samej 

JVIEŚ
 d ° c h o d u narodowego z mia-

^ zHrm , ? b e c n e i należy w Polsce 
;'S^b ri"i5lJ

nabywc.e' c z y H p r z . ! 

^k 

\̂ OS°U CZYNIĆ? 
\ ? Z ( ? Ś C dochodu z miasta na 

^'ast • j ą d z bezpośrednio, czer-
1 dając ws i , — bądź pośre-

normalne, przy tendencji mocniejszej. Notowa 
no: Berlin 212.55 (—5), Bruksela 123.62, Amster­
dam 358.15 ( + 2 ) , Londyn 25.87 ( + 3 ) , Madryt 
72.45 ( + 1), Nowy Jork — kabel 5.31,13 ( + 1 1/2) 
Paryż 34.94,50, Praga 22,13 ( + 1 ) , Sztokholm 
133.55 (+10) , Zurych 171.48 ( + 2 ) . W obrotach 
prywatnych: marka niemiecka 201.75, szyling 
austriacki 99, korona czeska 21-83, frank fran­
cuski 34.92, frank szwajcarski 171.35, funt an­
gielski 25.90, dolar 5.29, rubel zloty 4.55,50, do­
lar zloty 8.88,50, rubel srebrny 1.59. bilon 0.69. 
Bank Polski płacił za banknoty dolarowe 5.26. 

AKCIE. Tendencja dla akcyj była mocniejsza 
Z braku zaofiarowania obroty akcjami były ogra 
niczone. Notowano: * Bank Polski 99.50—9975 
(+25 ) , Lilpopy 9.35—9.50 (+15) , Starachowice 
13.25—13.60 (+50) . Tranzakcje dokonane a nie-
notowane: Modrzejów 4.10, za akcje Ostrowiec 
kie chciano płacić 18. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych państwowych tendencja przewa­
żała mocniejsza, natomiast dla pożyczek pry 
watnych — słabsza. Notowano: 3 proc budo­
wlana 45.50, (—10), 4 proc. dolarowa 54.40 
( + 5 ) , 4 proc. inwestycyjna serjowa 120 ( + 5 0 ) 
5 proc. konwersyjna 68,25—68,50. 5 proc. kole. 
jowa 63.50, 6 proc. dolarowa 78.50, 7 proc- stâ  
bilizacyjna 73,25 ( + 12), odcinki po 500 dolarów 
73.63 ( + 13). ziemskie 47-75, 4 i pół proc. ziem 
skie 54.75—54.25 (—25), 7 proc. ziemskie dola 
rowe 50.88 ( + 5 ) , odcinki po 100 dolarów — 51 
5 proc. Warszawy' nowe -62.13—62.25—61.75 
(—50), 5 proc. Łodzi nowe 54, 6 proc. obligacje 

(—25), 8 proc. dillonowska 92, 7 proc. warszaw 
ska dolarowa 73-25, za 7 proc. śląska chciano 
płacić 73,25. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło-

jej uzyskanie. Ci pokrzywdzeni chałup­
nicy chwyci l i się ostatecznej broni, i a - " 
ka im pozostała — proklamowal i strejk. 
Oczywiście, strejk niepracujących':nie 
w y w a r ł b y większego wrażeni i. <rdvby 
nie udało im sie przyciągnąć do strslku : 

niemal wszystkich czeladników. \yoheć 

czego obecnie stoi w Brzezinach około 
90 proc. warsztatów. 

Pertraktacje nie doprowadzi ły nara­
zle do porozumienia. M a s a z y ^ r z y 
wskazują, IŻ wrazie ubezpieczeniu cha-

£ Ś t ł ' r ^ ł i _ S a & . 5 2 u i i £ ; [upnlkow* musieliby wykupić . Iw* na-
^ z e d a t 54 2s! ktTpno - 54.00, póiyczka inwe- tenty: jeden przemysłowy i jeden nan-
stycyjna 117.25—117.00, potyczka budowlana 
47.0Ó—46.O0, pożyczka stabilizacyjna 73.25— 
73.00. Bank Polski 99.00 — 98 00, 5 proc. Li­
sty Zast. m. Łodzi 54.50—54-00. Tendencja 
utrzymana. 

ŁÓDZKA GIEŁDA Z B O / Ż O W A . 
Na wczorajszem zebraniu- łódzkiej giełdy 

zbożowo-towarowej notowano: żyto 13.75—14, 
pszenica 17.50—18, jęczmień przemiałowy 15.50 
— 16, jęczmień browarowy 18.50—19.50, owies 
jednolity 14.25—14.75, owies zbierany 13.75 — 
14.25, maika żytnia l) 21*0—22.00, mąka żyt­
nia 2) 22.00—23.00, maka pszenna 27.00—29.00. 
otręby żytnie 8.25 — 8.50, otręby pszenne 9.00 
—9.25, otręby pszenne grube 9.25—9.50, rzepak 
40.00-^2, groch yictoria 38.00—43.00, liroch 
polny 24.00—26.00, makuch lniany 15.00 — 16.00, 
makuch rzepakowy 12.50—13.50, koniczyna czer­
wona 100—130. koniczyna biała 70.00—100. ziem 
niaki jadalne 2.75—3.25, wyka 27.00—29.00, pe-
lusdta 29,00—30.00, śrut Soya 20.00—20.50, sa-
radela 10.50—11.50. 
ń4Ź.3-t etaoin shrdlu cmfyip bwjńkgą zzmmmm 

dlowy (względnie ty lko jeden — h a n ­
d lowy, ale II-ej kategori i), p n n o u u j a ' 
wlec chałupnikom, aby sami nabywal i 
świadectwo przemysłowe, występując i 
w charakterze producenta. Oczywiście 
chałupnicy nie chcą zgodzić sie na ta­
kie załatwienie sprawy, które od jed­
nego zamachu l ikwidowałoby kwestię 
w tym sensie, że zwalniałoby magazy­
nierów Od obowiązku ubezpieczania 
chałupników, k tńrzv stalihv się „samo­
dzie lnymi" przedsiębiorcami. 

W tych warunkach zatarg t rwa i 
prawdopodobnie nawet w wypadku zli 
kwidowania strejku trwać będzie do­
póki nie poświęcą Brzezinom więcej u-
wagi inspektoraty pracy i ubezpieczal­
nia społeczna. 



Str. 10 : 19 U 1935: 

Na rynku pieniężnym \ Zmiana ustawy o podatku dochodowym 
Zwolnienie od podatku krótkotrwałych inwestycy! Na rynku wa lu towym tendencja w 

obrotach prywatnych była wczoraj cał­
kowicie utrzymana. No towano: 'do la r— 
sprzedaż 5.28, kupno 5.26, dolar z łoty 
?.90—8.88, funt 25.90—25.80. marka nie­
miecka 2.03—2.02. 

Bank Polski również nie zmienił cen 
i kupował funty po 25.68, dolary po 5.25 
za drobne odcinki, 5.26 za większe i 
5.28 za czeki. 

Papiery notowano dość mocno. Kurs 
pożyczki stabilizacyjnej wzrósł do 73.25 
w żądaniu i 73.00 w płaceniu (Nowy 
Jork — 123.50). Pozostałe papiery no­
towano: dolarówka 55.00—54.00, po­
życzka budowlana 47.00—46.00, pożycz­
ka inwestycyjna 117.00—116.50. 5 proc. 
L. Z. m. Łodzi za 1933 r. 54.00—53.75. 

4-ta rata 
podatku od nieruchomości 

Jak nas informuje Izba Skarbowa w 
Łodzi, w myśl par. 82 rozporządzenia 
ministra skarbu z dnia 19 września 1934 
r. (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 821) termin 
płatności IV - ra ty podatku od nierucho­
mości przypada w okresie do dnia 31 
stycznia 1935 r. Ponieważ w nakazach 
płatniczych na podatek od nieruchomo­
ści za 1934 rok płatnicy zostali zawia­
domieni, zgodnie z obowiązującemi w ó w 
czas przepisami, iż termin płatności u-
p ł y w a z dniem 28 lutego 1935 r., prze­
to, dla uniknięcia wątp l iwośc i , Izba Skar 
bowa zawiadamia, że w roku bieżącym 
zostały utrzymane w mocy te terminy, 
które podano płatnikom do wiadomo­
ści w doręczonych im nakazach płatni­
czych. W roku bieżącym zatem rata 
podatku od nieruchomości za rok 1934 
winna być wpłacona do dnia 28 lutego 
1935 roku. 

Uzupełniające cło 
na tkaniny w Guatemall 

Władze rządowe w Guatemali wy­
dały przepisy uzupełniające taryfę cel­
ną w odniesieniu do towarów różnego 
gatunku i rodzaju opakowanych w jed­
nej skrzyni , w o r k u i t. p. Przepisy te 
stanowią, że tkaniny różnorodne] kla­
syfikacji przywożone we wspólnem o-
pakowaniu, o ile nie posiadają na swem 
zawinięciu bezpośredniem dokładnego 
oznaczenia cech, koniecznych dla odpo­
wiedniego ich klasyf ikowania, zostaną 
obciążone odpowiadającem rodzajowi 
każdej z t ych tkanin cłem zwlększonem 
o 20 proc 

8,8 tys. (on pomarańcz 
sprzedaliśmy w ciągu 7 tygodni 

Od dnia 28-go grudnia ub. roku do 
dnia 15-go b. m. włącznie oclono w Gdy­
ni pomarańcz hiszpańskich 137.760 
skrzyń wagi brutto 7.474.390 kg., wagi 
netto zaś 6.373.381 kg . W tym samym 
okresie przekazano do innych urzędów 
celnych 26.052 skrzyń pomarańcz, wagi 
brutto 1.303.410 kg. Razem stanowi to 
163.812 skrzyń, wagi brutto 8.777.800 
kg., a wagi netto ok. 7.461.130 k g . 

Rzemiosło przeciwko 
sklepom z konfekcją 

Związek Izb Rzemieślniczych zwró­
cił się do ministerstwa przemysłu i han­
dlu z prośbą o zabronienie właścicie­
lom sklepów z gotoweml ubraniami, nie-
posiadającym kar ty rzemieślniczej, wy­
konywania czynności, wchodzących w 
zakres rzemiosła krawieckiego, oraz 
wyjaśnienia, że czynności brania miary 
na uszycie, przykrojenia materjału, 
p rzymiark i i t. p. podlegają przepisom 
o wykonywan iu rzemiosła. 

Prezes liaom Ejfingon 
powrócił z Nowego Jorku 

Uchwalony przez Radę Ministrów 
projekt noweli do ustawy o państwo­
wym podatku dochodowym — o czem 
niedawno donosiliśmy — przesłany zo­
stał obecnie samorządowi gospodarcze­
mu celem zaopiniowania. 

Projekt przewiduje w szczególności 
zmianę trzech artykułów, a mianowicie 
w art. 6 ustawy wprowadzony ma być 
nowy ustęp, następującej treści: 

„Osoby prawne, prowadzące prawi­
dłowe księgi handlowe, mogą jednorazo­
wo odpisać całkowitą wartość przed­
miotów, nabywanych od r. 1935 począw­
szy, których zwykły okres zużycia w 
przedsiębiorstwie nie prezkracza lat pię 
ciu". Przepis ów — jak wynika z jego 
treści i intencji — ma na celu zwolnie­
nie od opodatkowania nakładów inwe­
stycyjnych, krótkotrwałego charakteru, 
które w myśl dotychczasowych przepi­
sów traktowano jednak jako inwestycje, 
wobec czego wydatki włączane były do 
podstaw opodatkowania. 

Do art. 21 ustawy w myśl projektu 
miałyby być dodane 2 nowe ustępy, któ­
rych celem jest zabezpieczenie w dosta­
tecznej mierze interesów skarbu. Prze­
pisy te wzorowane są na analogicznych 
przepisach istniejących w ustawodaw-
stwach podatkowych w Niemczech, 
Francji i Anglji. 

Treść ich jest następująca: 
„Jeżeli osoba prawna, pozostająca 

w bezpośrednim lub pośrednim związku 
gospodarczym z osobą, mającą siedzibę 
lub miejsce zamieszkania zagranicą, tak 

W sobotę Wieczór rozstał sie # 
temu związkowi, uzależniającemu leclną. s w i a t e r n b. p , Maksymil ian b 7 ' y ' k s y i # 
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Z karty żałobne! 

B. P i. Maksymilian SfllJ 

JPEL 
z tych osób od drugiej lub będącemu 
szczególnie korzystnym dla osoby, ma- 1

 „ Y £ I E I J E r e z c * m O P ^ , ™ T _ U . , 
jącej siedzibę lub miejsce zamieszkania .a"Szyffer ~ W Wyrobów 
zagranicą, wcale nie wykazuje zysków y

 a' ~ . , ,. , u/czeS'11' 
albo też wykazuje zyski mniejsze od tych ' .^P-. Zmar y- ™™ od W« s, 
jakichby należało oczekiwać, gdyby

 ,odoś? Poświęcał wszystkiei s 
wspomniany związek nie istniał - wów & „ L c a t a - f W ą , e n e r ^ « d I ? T tle i i V 

czas dochód podatkowy danej osoby p r a ' f t £ °
 SWCJ w/asneJ Placówki, a* # 

wnej należy ustalić bez uwzględnienia i ̂ ° D " e n i y s , u

( 7 ° d s z e d \ / ' ta^ 1 

obciążeń szczególnych, wynikających Ą^^S^^^Sft 
dla ml"*"* 
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ną i mogącą być wzorem 
pokolenia 

B. p. Maksymi l ian Szyffer j 
l i ck ie l . * ..wis 

powyższego związku. 
Jeżeli przewidziane w ustępie piątym 

ustalenie kwoty dochodu na podstawie 
ksiąg handlowych natrafia na trudności,, ^ If^ku, bierni kaliskiej. ^'1$ 
wówczas dochód będzie ustalony na pod j s J c w p o z n a n i U ( ~ d z i e ukończył, wy­
stawie obrotu przy zastosowaniu norm 
średniej zyskowności dla przedsiębiorstw 
takiego samego lub podobnego rodzaju". 

Wreszcie w myśl owego projektu 
art. 44 uzupełniony ma być dwoma no-
wemi ustępami następującej treści: 

„Służbodawca, wypłacający osobie u 
niego zatrudnionej obok wynagrodzeń 
periodycznych również wynagrodzenia 

jednorazowe, obowiązany jest — jeżeli 
łączna suma wynagrodzeń periodycznych 
i jednorazowych za dany rok kalenda­
rzowy przekracza 10.000 zł. — obliczyć 
podatek, przyjmując za podstawę łącz­
ną sumę tych wynagrodzeń. 

O ile obliczony w ten sposób poda­
tek przekracza kwotę, przypadającą do 
potrącenia zgodnie z art. 43, różnicę na­
leży potrącić dodatkowo przy ostatniej 
wypłacie wynagrodzenia za dany rok 
kalendarzowy". 

v W r u / . i u u i m , K U _ I V „ „ „ . . 

i skąd przed kilkudziesięciu l a t y . . ' i ' a V 
był do Łodzi , aby powołać do z i ^ y . 
przyszłości wielką placówkę P r z 

słowa. '.p 
Przed wojną f i rma Masy'1;,.,,. 

Szyffer była przodującą w swym „ 
le w całej Polsce. W roku '^92ll$' 
została przekształcona na spó' K V 

cyjną. m$ 
Świat ły, wykształcony, o sZ,e

w|el>j 

NRRTNNIARH mprpnns SZtuki lf _ 

układa bieg swoich interesów, że dzięki" . ^ ^ ^ U W U U W W R T F Y W W W 

n£R__-_-_--aco^^ 
IM - - , - _ _ r ^ 7 I R ? 7 7 « - ^ - - - - - B 

horyzontach, mecenas sztuk, 
miłośnik muzyk i — b. p. Z m a " ' „ 
nauczycielem i wychowawca szereg j(J; 
dzi, czynnych obecnie na wybitny^" -
nowiskach w życiu gospoda rczem-^,. 

Wraz ze śmiercią b. p. M a k s y -
na Szyffera — Łódź traci znów ^ 
go z pionierów swego przemysł11- „• 
wieka czułego na niedolę ludzka-J:3a 
nego dfciałacza gospodarczego m c . „j 
w swym wąskim zakresie. lec? t 3

1 

szerszej arenie życia naszego m'a 

kra ju . 
Cześć Jego pamięci! 

- P r z e d w 

L.*7"«ów. 

W, W | Mszyt 
H * *edrow, 

* y 6 i tatuś j , 
X Wczoraj 

\ , P o*°»tale 
mu 

Układ taryfowo-kon 
gentowy z E s t o n j ł ^ * , ^ 

Prowadzone w ostatnich
 dn5^|V ' *0ln° 

zmowy o układ taryf owo - k°N,)J|Y|>°l 
towy polsko - estoński doprowao' -^al b 

zasadniczego ustalenia poglądowa 
bec czego należy się spodziew 
układ — po zatwierdzeniu PrzeL\W V I?*** 
rządy — będzie mógł być w " s\*r 
szym czasie podpisany. , A . 

Upadłości i ukłag 
JAK DONOSILIŚMY, SPÓŁKA&C$ETI* \I S„? R.Y.TWO BUDOWY FOMKLW K 

"LU NA RZ 
* PUHARM 

I! 
WD*IĄC2) 

SZ( 

RZYSTWO _UAOWY _OM_OW W - - { 0 i KAROLEWIE, WYITAJPITA DO SĄDU z OGŁOAZENLE JEJ UPADŁOŚCI. 
BILARU, APOREĄDZONY PRZEZ 

kornik! 

W czasie pobytu w Paryżu angielskiego ministra spraw zagranicznych sir 
Simona, wydany został wielki bankiet dyplomatyczny na jego cześć. Na zdję 
ciu widzimy uczestników bankietu: z lewej — premjer francuski Flandln, o-
bok pani Clerk, żona posła angielskiego w Paryżu 1 pani Flandln, z prawej mi­

nister Simon oraz poseł Clerk. 
OCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXiXXXXXXX 

BILANS, SPORZĄDZONY PRZEZ ?DII>'\,I DACYJNĄ NA DZIEŃ 3O STYCZNIA 1935 R' P»'! TY JEET SUMĄ 2.296.661 ZŁ., przyctf^ t\. .0. PRZEKRACZAJĄ AKTYWA O KILKASET TŶ LTLIJ V'« WYCHC W DNIU WEZORAJSRYM SĄD RO*P»*ry

|łg»'lL'- \ „"« MU,..,. JSTŁSZY WNIOSEK I POSTANOWIŁ OGŁÔ  V i 8so] 

FIRMIE „TOWARZYSTWO BUDOWY DON*6.;̂  \\. U'R*AL NICZYCH, SP. AKC. W LIKWIDACJI" **. ,%i ~> ^y ŁODZI, UL. TARGOWA NR. 1 JEDNOCZEŚ"' (i ij \ « l0ł ZWAŁ WIERZYCIELI, ABY DO'DNIA . M

5V \, MU„OL( ROKU ZGŁOSILI SĘDZIEMU KOMISARZOWI 1̂1,1, ' » RZYTELNOŚCL, A>. , 
1 WITALI 

Tomaszów-Mazowiecki 
ZAMKNIĘCIE T A R T A K U . 

Komisja przemysłowa dla badania 
stanu bezpieczeństwa i higjeny prasy tu 
tejszych zakładów przemysłowych, z lu­
st rowała znowu k i lka zakładów. 

Stwierdzono, że tar tak Kirszenbau-
ma p rzy u l . Kolejowej 37 u t r zymywany 
jest w nienależytym porządku. 

Na wniosek komisj i Ekspozytura Sta 
rostwa w Tomaszowie opieczętowała 
tartak, gdyż stan tego budynku grozi 
bezpieczeństwu publicznemu. 
ZEBRANIE K O L A PRZYJACIÓŁ ZW. 

STRZELECKIEGO. 
W gmachu magistratu odbyło się do 

roczne walne zebranie członków Koła 
Przyjaciół Związku Strzeleckiego na po 
wia t brzeziński. 

Sprawozdanie z działalności dotych­
czasowej z łoży ł prezes Koła b. starosta 
powia towy Stachowski . Sprawozdanie 

W dniu wczorajszym, po kilkumie-1 kasowe zdał p. Henryk Landsberg. 
siecznym pobycie w Ameryce, powróci ł) Dokonano wybo ru nowego zarządu, 
do Łodzi p. Naum Ejt ingon, prezes w l ó - , w skład którego weszli pp.: starosta po-

— I . . . ! « + , . „ , , , O o i n H M — n r P T R s . dvr . M . Her tz kienniczej spółki akcyjnej N. Ejt ingon 
i S-ka. Pobyt prezesa Ejt ingona w No­
w y m Jorku związany był ze sprawami 
koncernu ejtingonowskiego. a szczegól­
nie z kwestjami importu z Rosii futer 
skór. 

w ia towy Reind' l— prezes, dyr. M. Hertz, 
prof. Zasłona, dyr. W ł . Landsberg, dyr. 
H. Landsberg ,inż. Rabczyński, inż. Gurc 
man, k ierownik Ekspozytury Starostwa 

Ukonstytuowanie nowego zarządu na 
stąpi w bieżącym miesiącu. 

ZEBRANIE L I G I M . i K. 
W niedzielę, dnia 24 lutego rb. o godz 15.30 

w pierwszym terminie i o godz. 16-ej w drugim 
terminie odbędzie się w sali Rady Miejskiej — 
zwyczajne walne zebrane członków oddziału 
Ligi Mirskiej i Kolonialnej w Tomaszowie-Maz. 
z następującym porządkiem dziennym: — Wy­
bór przewodniczącego i sekretarza walnego ze­
brania. Odczytanie protokółu poprzedniego wal­
nego zebrania. Sprawozdanie zarządu i komisji 
rewizyjnej. Program pracy na rok 1935. Uchwa­
lenie budżetu na rok 1935, Wybór zarządu i ko­
misji rewizyjnej oraz delegatów i ich zastępców 
na zjazd okręgu, tudzież delegatów na walny 
zjazd L. M. i K Wolne wnioski. 

Wnioski należy zp-łaszać pisemnie na 5 dni 
przed walnem zebraniem do siedziby zarządu 
(lokal Ekspozytury Starostwa, pokój 19). 

Z 2YCIA Z W REZERWISTÓW W W A D L E -
W I E . 

W sali urzędu gminnep-o w Wadlewie odby­
ło się walne roczne zebranie członków Związ­
ku Rezerwistów Koło Wadlew, w którem udział 
wzięli delegaci władz powiatowych Zw, Rez. 

Zebranie zagaił prezes p. Stanisław Gajda, 
Przewodniczył Komendant pow. Zw. Rezerw! 
stów p. Wł. Kruszyński 

Po sprawozdaniu z działalności zarządu i ko­
misji rewizyjnej, przystąpiono do wyboru no­
wego zarządu, który ukonstytuował sie nastę 
pująco: — Prezes — p. Edmund Szproch, wice 
prezes — p. Stanisław Kujawiak, sekretarz -
p. Teodor Piwnicki, skarbnik — p. Antoni Sa 

Giełda zboiow& k 
YEJ w Warszawę oeólny obr6\\iU °D?, . . 
'Z- Parytet wagon Warszawa * „ ; ?< 1„( * 
wwn. w ładunkach wa /onowych^j f l« r>*- ^ 

> < ! . zap. 
Wierzy 

taki 

Kl standart 13.50-14.50, owiec ^, WMy* ho 
id—13.50, jęczmień browarny ^ . c \ ' ^ J ^ C ^ k u 
gat. 2-gl 19-19,50, jęczmień gat- °:oiiiV;,,^ H , q *Je s , 
jęczmień gat. 4-ty 16-16.50, groch ^ ptft 
groch Ylctorla 45-48, wyka

 d°'cto«?m-
27-29, seradela podwójnie c *y» , *6 
12.50, łubin niebieski 9.50-10, Ą 

11,75, rzepak i rzepik zimowy ini9Vrf 
pak I rzepik letni 40.50- -42, s l e m ' ^ l^.^ 
45—46.50, koniczyna czerwona s.u. r j jtK 1 V' 
koniczyna czerwona bez kaniank' W " ' CT(

A 

niczyna biała surowa 60—70, k° n ^ b«f Ą 
bez kanianki 90—115, mak niebies^ aj. p 
tów 40-42, mąka pszenna gat I-B,?U

 f>, 
pszenna gat. I-C 29-31 , mąka J^A. t 
27-29, mąka pszenna gat- I-E

 £LteĄA 
pszenna gat. II-B 23—25, maka v ̂  p 
1I-D 22—23, mąka pszenna gat. U' ł 

ka pszenna gat. II-O 20—21, rnaKa ' d „ « f 
IH-A 15-16, mąka żytnia gat- /-»f» do t W 
23-24.50, mąka żytnia gat. I ;S z y

g , A ifi 
22—23, mąka żytnia gat. H-«i 
nia razowa 17—18, mąka żytnia P" U 
— 15, otręby pszenne grube ^'„iftmy^f 
by pszenne średnie 10.25—10.75. „ Wfy 
ne miałkie 10.25—10.75, otręby W" 1 &Lv 
kuchy lniane 16.25—16.75, kuciu ̂ .p 

'"LUN, 

OStwa P- Teodor Piwnicki, eicaron* — P. , ^ o n ' o a " kuchy lniane 16.25—16.7&, 
ma.., '"'ŶNNLRIWLINNĤNREZES d u b s k i ' r e f e T e r l , 1 w > ? h o w ? m a oWwalels.iiego _ 1 2 - 6 a _ 1 3 i k u c h y słonecznikowe 
R. Sloserski, dyr. J. UOldSZtaUb, prezes J a n C h c c i n , k i i referent op. apoł. - p Ignacy ś r u t a S O J 0 W A I9.50_.2fc 
Związku Ziemian na powiat brzeziński— 1 Zaborowski I gospodarz Koła — p. o„msławl 
Wi lsk i . * G a i d " 
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o d a r c z e ^ . 

ia ' i i 
P r z e d wjazdem do portu w Sydney, w Australjl, statek zderzył sie z wielorybem, wyrywając mu cały bok śru­

bą. Konający wieloryb został wyciągnięty na brzeg. 
•OCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX!OOOOCOOOOOOO 

Nasz reporter zanotował... 
W mieszkaniu swem przy ul. Browarnej'11, 

targnęła się na swe życie Michalina Jeziorna, 
która zażyła większej dozy kwasu solnego. 
Stan desperatkl iest ciężki. 

• * 
W domu przy ul. Przydrewnowskiei 14 zna­

leźli sąsiedzi leżącą na podwórzu i wijącą się 
w bólach lokatorkę tegoż domu, 24-letnią Zofię 
Fcliniak. Lekarz pogotowia stwierdzi! otrucie 
i skierował denatkę w stanie ciężkim do szpi­
tala. — 

W domu przy u!. Zachodniej zmarł nagle z 
nieustalonych narazie przyczyn 62-letni Józef 
Hummel, zamieszkały jako sublokator. Władze 
wdrożyły dochodzenie, celem ustalenia przyczyn 
zgonu. 

. * i 
Przy ul. Kościelnej 14 ulegli zaczadzeniu mał­

żonkowie Stanisław 1 Karolina Pokrowscy I ich 
dwuletnia córeczka — Zofja. Denatów znaleźli 
sąsiedzi już b. osłabionych. Lekarz udzielił im 
pierwszej pomocy 1 pozostawił w mieszkaniu. • 

W zakładzie ślusarskim N. Millera przy ulicy 
Rycerskiej 41 doznał przy pracy oberwania pal­
ców prawej ręki i potłuczeń 24-letni Karol Bich-
ler, ślusarz, zam. przy ul. Zgierskiej 77. Lekarz 
pogotowia ubezpieczam! skierował go do szpitala. 

* « 
Na ul. Bielańskie) 12, lokatorka tego domu, 

przechodząc przez ściek, potknęła się 1 złamała 
nogę. Poszkodowana została umieszczona w szpi 
talu. — 

l u d z k a , S 
czego niCjfli 

lecz isie 
szego mi* 

^ftiarni opowiadają... 
"'tic,0'! * e w k ó 1 'ódzkich, w pierwszej kla-
C ? C i e l "da l N i e uczniom do napisania wy-

1 0 W
 J V ,|r ^ taili P ' » D e s z c z » parasol". Wypraco 

z e m y . s l « ' ^ > ^ y 6 k ^ . «o ie.t 

[ s t o n j a 

ich d n i A ? : i v 
oprowa^ 1 Ą\{ 

logladoJ;<t Pn, 
j podZ ieWf J f c j - 'unarmouil 
liU P r Z C > I W ^ Maca ła 

y6 w L " N D V " - * ą c a s ! ę d o w s z y s t k i c h 1 u d a i a 

^ , - - - - i— najwyżej do 

tioto ?Sa
 dnia jeden z uczniów przyniósł 

[ M e zeszyt z elaboratem, który w na-
Wędrował po kancelarii nauczyciel 

'holują, * salwy śmiechu: 
tatuś kupli sobie piękny, jedwabny 
czoraj padał deszcz, więc tatuś wy-

,. C s * Parasolem, Z tym parasolem 
łłyjj d o kawiarni i tam tatusiowi para­

l i p" T° Jest dwadzieścia dziewięć wy-
j * 0 , U , e 1 ? 1 wyrazów tatuś użył po 

0 domu bez parasola, ale takich wy-
Wolno małym dzieciom używać w 'tie 

aa rzecz głuchoniemych, który od-
"harmrmii w ubi«głq sobotę, po-

iaknś podstarzało 

chwili starsza dama, robifjc omclle 

i|. • Szczególnemł jej względami cle 

U K * V i s ^ . z a p y t a ł a pana M.: 
i aJkcyl"* eb" i \ | , W l e rzy p a n w miłość od pierwszego 

lu z J s ? 1 ' 
k **1 

iî  Ą '*«, a*111" razie może spotkamy się je. 
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przyczem 
let ty» ięcy 

rozpo; iry 

d » e n ' ^ » tyl** 
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"'P '* JM| C n °d*ą na Jaw niektóre szczegóły 
i>h,.. ^ssoliniego z Hitlerem w Wenecji, 

lisarzoW 

Wynalazek P. Prezydenta 
został zainstalowany w szkole higjeny 

w Warszawie 
W oddziale higjeny pracy Państwo­

wej Szkoły Higjeny w Warszawie pow­
staje nowa instalacja wynalazku Pana 
Prezydenta Prof. Dr. Ignacego Mościc­
kiego.. Połączona ona będzie z nowo-
budującą się t. zw. komorą wenty lacy j ­
ną, która służy do badań wpływu czyn­
ników klimatycznych na zdrowie. Cała 
instalacja jest, już w trakcie budowy. 

W p ł y w czynników kl imatycznych 
na zdrowie ludności jest rzeczą powszc 
chnie znaną. Powodują one wiele scho­
rzeń, jak np. zaziębienie i reumatyzm, 
które dzięki swemu rozpowszechnieniu 
przyczyniają się znacznie do obniżenia 
stanu zdrowotnego ludności I pochłania 
ją dużo strat inaterjalnych, spowodowa-
nych niezdolnością do pracy oraz kosz­
tami leczenia. Walka z temi chorobami 
musi być poprzedzona dok'adnem po­
znaniem warunków, w jakich one po­
wstają. Normalnie chodzi tu o cały kom 
pleks czynników, jak temperatura, wil­
gotność, ruch i ciśnienie powietrza. Aby 
czynniki te lepiej poznać i zbadać, nale- t raws twu zdrowia, sił i pieniędzy. 

** 
Na ulicy Janiny napadli wczoraj w nocy na 

powracającego do domu Jana Witkowskiego 
trzej nożownicy, którzy nie otrzymawszy odeń 
pieniędzy na wódkę, pokłuli go ciężko nożami 
Na krzyk napadniętego pośpieszyli mu z pomocą 
mieszkańcy najbliższych posesyj. 

Napastnicy w międzyczasie zbiegli i poszu­
kuje ich policja. 

** 
W biurze świadczeń przy ul. Nawrot 84 nie-

, znana Jakaś kobieta porzuciła troje dzieci w 
Ży je Studjować zarówno oddzielnie jak ' wieku od 2 do 5 lat I zbiegła. Dzieci przesłane 
i w dowolnych kombinacjach. Do stwo- zostały do miejskiego domu wychowawczego, a 
r 7 pnia nntr7phnvrłi nr7v h-uHni-u-li w a - 1 równocześnie wszczęte dochodzenie ustaliło, że 
rzema potrzeDnycn przy bucianiaai w a - ; d 2 l e c , p o r z u c i , a władysława Banasiak, zamiesz-
runków kl imatycznych będzie S'UŻył kała przy ul. WrześnieńskleJ 20, Banaslakową 
wynalazek Pana Prezydenta, środowis­
kiem zaś, w którem poczynione zostaną 
obserwacje, będzie ściśle izolowana ko­
mora wentylacyjna. 

Nowa instalacja powstaje w oddzia­
le higjeny pracy, ponieważ warunki k l i ­
matyczne pomieszczeń do pracy odgry­
wają szczególną rolę. Czyste 1 zdrowe 
powietrze w fabrykach, hutach, kopal­
niach i biurach, gdzie duża część naszej 
ludności spędza S godzin dziennie, jest 
zasadniczym postulatem higjeny. Praca 
w złych warunkadłwaaimosferycznyab, 
w gorącu lub zimnie, wi lgoci i przecią­
gu oraz w zanieczyszczonem pyłem i 
szkodliwemi gazami powietrzu, przy­
czynia się do powstania wielu chorób i 
obniża wydajność pracy. Poprawa tych 
warunków na podstawie norm opraco 
wanych naukowo zapobiegnie marno 

\ \ . ' u ' r *al Mussoliniego, podniósł ramię 

i. M0 '""PMatorl 
H | ą |^ U , , 0 ' lnl również podniósł ramię I od-

* '•aitatorl 

>W£ lut. 

1 8 " 
rana J ,7a I#'- „»• 
to * ? ^ 5 > t > 

eSt> br. o godz. 16-ej w lokalu P 
Piotrkowskiej Nr. 236 odbędzie 

Dziś kupisz — Dziś wygrasz 
Pozostałe w niewielkiej Ilości losy nabyć można w kolekturze 

S. PASSIERMAN 
P I O T R K O W S K A 1 3 

pociągnięto do odpowiedzialności. 
'** 

W lokalu wydziału opieki społeczne] Zarządu 
m. Łodzi przy ul. Zawadzkiej 11 pozostawiono 
dziecko płci żeńskiej, pięciomiesięczne. Dziecka 
przesłane zostało do miejskiego domu wycho­
wawczego, a za matką zarządzono poszukiwania, 

• * i 

* * 

Do mieszkania Emilii Drews przy ul. KątneJ 
nr. 36 w czasie nieobecności domowników wła­
mali się złodzieje, którzy splądrowali urządze­
nie mieszkania 1 skradli biżuterję, garderobę, 
nakrycia stpjowe, gotówką 420 zł..i weksle z 
wystawienia różnych osób na' sumę '6.'S00""zV' 
Poszkodowana oblicza swe straty łącznie ną su-
me«ponad"l(X000' zł. '«•» o* * * .*< 

Bronisław Wlze z ul. Zachodniej 51 zamel­
dował, że z podwórza przy ul. Zawadzkiej 14 
nieznani sprawcy skradli mu różne części ma­
szyn przędzalniczych, wartości łącznej 1.500 zł. 

* * 
Do mieszkania Alfreda Martwlga przy ulicy 

Piotrkowskiej 145 włamali się złodzieje i skradli 
różne rzeczy wartości 450 zł. 

Z mieszkania Brandll Kenigsberg przy ul. Po­
morskiej 41 nieznani sprawcy skradli garderobę 
i bieliznę wartości 600 zt. <XXXX3OOO0OO000O00000000000000OC 

CHRZCINY~W SZWEDZKIM D O M U 
KRÓLEWSKIM. 

D n o w y ^ i c d ^ ^ W e zl, ' Wrkowsklei Nr. 236 odbędzK 
,50, Ps* jj,50' K lL p . C R a d z e n i e członków Oddz. Łódz 
1,18 ' ^ ^ t i ^ ^ałalność w roku ubieg 

£l»| na rok nasłennv. 

10, mu 5 > W 

rok następny, 
obraniu mogą brać 

T I O W Y . » U j 

m 
70, k°J, be M 

lea 

at. i- 5^B fit lir 

mąka * 2k« , K 
gat. 
l, maka 

. ie woraniu mogą brac wszyscy 
'onorowi, dożywotni i rzeczywiści. 

JWjle .i 2 n'e.ttiastoieciem Istnienia P. C ! 
l 5-ci , P r z e d Walnem Zgromadzeniem 

ii " (hi i c z y s t e posiedzenie poświęcone 
laMiiłJa'a,ności za okres 15-letnl i ucz-
» !̂!rivch cz^nków. I 

Vk^ik\ s . r i l p o w c do Palestyny (od 630 zł.) 

h$ koJe}^We na wszystkie kontygenty 

Ojciec porwał swoje dziecko 
z rąk żony, z którą chce się rozwieść 

iytnia 

;'nikowe 

1,25 
s w zakresie wszelkich 

podróży 

k ^ i a °iowe miesięczne I kwartalne 

K> * i ? p o r « y 
a liik, y zaRranlczne 

» I S " 
^ P ^ ! r k o w s k a 18. Tel- 249-33 

""fkowska 65. Tel- l l ) l-»i 

Z Warszawy donoszą nam: 
Dziś w godzinach przedpołudnio­

wych do policji warszawskiej zgłosiła 
się mieszkanka Dubna, Zofja Łukomska, 
żona instruktora towarzystwa hodowli 
chmielu (Dubno, 9-go sierpnia Nr. 68) i 
zameldowała, iż mąż Jej Stefan, z któ­
rym zamierza się rozwieść, porwał Jej 
aa dworcu Głównym Jej 11-miesięczne 
dziecko i uciekł w niewiadomym kie­
runku. 

Z dalszych zeznań Łukomskiej oka­
zało się, iż pożycie małżonków nie by­
ło dobre. Łukomska postanowiła p rzy -

ki rozwodowe. Po przybyc iu do War­
szawy na dworzec G łówny Łukomska 
zamierzała udać się do swej matk i do 
Kielc. Czekając na połączenie z Kielca­
mi, zauważyła swego męża, który przy 
by' za nią z Dubna. W pewnej chwi l i Ł u 
komski porwał jej dziecko I zginął w 
tłumie przechodniów. 

Władze policyjne przesłały odpo 
więdnie telefonogramy do komend poli 
cyjnych w Radomsku, gdzie mieszka 
matka Łukomskiego oraz w Dubnie, 
miejscu stałego zamieszkania Łukom­
skiego. 

być do Warszawy i przeprowadzić kro-
OOOOOOCXXXXXXX>DOOOOCXXXXXXXXXXX)OOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>CXXXXXXX 

„Europa y | Dzl* 

Jose 
M o j i Ca Ponadto REWJA TANECZNO-SPIEWNA 

^booooooooocoocx»ooooooooooocoooooocooocooooo 

P i e ś ń K o z a k a 
W Sztokholmie odbył się chrzest có­
reczki następcy tronu szwedzkiego, któ­
ra otrzymała imiona Margareta Dcsire 
Yiktorla. Na zdjęciu widzimy szczęśli­

wych rodziców z córeczką. 
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moina ftmicub i & < 
Zaledwie ioci«lo Pani używać pudru ABARID a |u« wyglqd Pani I e * pt«> 
nleltzy, a wlec humor lepwy 1 większe powodzenia. 
Teraz Pani lamo może ttwlerdzić. te puder A B A R I D nlelyNio nie nltzczr 
ikóry, ale zawierając cebulki lil|l blolel lesl doskonalq odzywka dla ikóry. 
Tylko puder ABARID ZAWIERA TĘ ODZYWKĘ. J u l o n pięknie perrumo-
wony I nledoitrzegalnie przylega do łkóry Iworzac piękny gl«boW mo». 

PUDER A B A R I D PERPECTIOn 

s\\\U/y. i . g u m . . ? 

O L L A 

k l e j n o t ' h i g j e n y 

TnrtrnnHri . r i t i i i nu |ru » u 1.111 • • 1«mi t i , vi: o n i 
Zarząd Spółki Akcyjnej Przemysł Wet 

nlany S. Barciński i S-ka w Łodzi 
zawiadamia, że w ciągnieniu, odbytem dnia 31 grudnia 
1934 r. wylosowane zostały następujące numery obliga 
cyj Spółki: 

69, 85, 165, 168, 196, 205, 275, 406, 450, 560, 
573, 616, 676, 727, 736, 741, 751, 790, 862, 922 
934, 941, 962, 980, 981, 1025, 1078, 1095, 1101, 1111 

1135, 1161, 1264, 1301, 1306, 1316, 1444, 1482, 1635, 1723 
1821, 1825, 1871, 1890, 1936, 2043, 2076, 2138, 2200, 2240 
2278, 2331, 2507, 2540, 2543, 2561, 2602, 2606, 2621, 2654 
2663, 2677, 2707, 2738, 2772, 2787, 2792, 2837, 2934, 3009 
3024, 3044, 3062, 3103, 3125, 3276, 3353, 3360, 3401, 3409 
3547, 3595, 3600, 3604, 3610, 3615, 3642, 3649, 3677, 3717 
3732, 3759, 3761, 3806, 3817, 3823, 3829, 3841, 3891, 3892 

L D D D D D U U A A A U U U D A A D A A A P N A A G I J U N D U D A U U N A R J 

tel. 2 0 2 - 5 0 . 

a r a 
z ie lona 3 . m. 3 . 

A T E L I E R R Z E M I O S Ł A A R T Y S T Y C Z N E G O 

poleca; n O L U O ś c i wiosenine ai zakresie 
galanterii skórzanej: 

rękawiczki, paski, guziki, torebki 
K R E R C J E W I E D E Ń S K I E 1 9 3 5 

19 

D u ż a t k a l n i a 
w y r o b ó w j e d w a b n y c h 

przyjmie robotą 
zarobkową na krosna gładkie 2, 3 i 4° czółenkowe 2 
maszynkami i bez maszynek. Szer. krosien od i00— 
155 cm. Wykonanie staranne i solidne-

Oferty sub. „Tkalnia" do Biura Ogłoszeń Euchsa 
Piotrkowska 50. 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 
Ekspozytura Urzędu Skarbowego w Toma-

szowie-Maz. na podstawie par. 84 Ustawy z dnia 
10 marca 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnem 
Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 52 par. 328 
z roku 1932) podaje do wiadomości, ze dnia 28 
lutego 1935 r. o godz. od 10 do 17 odbędzie się 
licytacja w I terminie w lokalu składnicy Urzę­
du Skarbowego w Tomaszowie-Maz. przy ulicy' 
Pałacowej gmach Magistratu ruchomości z,a za­
legle podatki sukcesorów Ignacego Bornsteina, 
ul. Główna 9, a mianowicie: 
1) sukno wojskowe, 27 metrów za złotych 81.— 
2) frensch sportowy 83,7 mtr. „ „ 240.— 
3) „Trlkolin" 10.— mtr. „ „ 20.— 
4) „Trikolln" szary 15,65 mtr 30.— 
5) Melton 8,50 mtr. „ „ 15, 
6) Welur czarny 44,25 mtr. „ , 

Kierownik Ekspozytury 
(—) I i . DĄBROWSKI 

S H H H H B H H B H H H H H H H H H ! 

m 

I 

© 

I I 
2 0 0 . — ( • ! 

1. 

LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 10—1 i od 6—8 po pot 

Piotrkowska 51 
te le f . 121-23 

Kupno I sp rzedaż 

WÓZKI dziecięce, wyżymaczki po 
cenach fabrycznych poleca M. Jacobi 
Piotrkowska 107. sklep w podwórzu. 

K O R C I E 

E Ł A S T I 5 

«•»• 
IBBBSaMr]Utirt«Ket.UB!MB>0t-

Rutynowany buchalter-.-
absolwent studjów handlowymi,/ 
trawny znawca praw podatKO • (» 
wielu lat na kierowniczych 5 „j;: 
skach w wielkim przemyśle °%!.' : 

i prowadzi księgowość w e d 7 % l ! ! 
kich systemów, przyjmie zaie ^ 
lub dorywcze. Zgłoszenia P 9 0 ", ' 
teczna praca" do administracji 

szego pisma. ^ 

lekarski 

DOCZto 

ZA 1000 ZŁ. sprzedam pięknie urządzo 
ny zakład fryzj. dobrze prosperujący 
przy ul. P. O. W. Nr. 20 obok dworca 
fabrycz. . 

w mieście prowincjonalnej!' 
mieszk.) pod Łodzią DO ,ert Jj 
wraz z urządzeniem 5-poK°' . \\> 
szkania, I n f o r m a c j e 

godz. 4—7._ 

OKAZYJNIE do sprzedania prostow­
nik anodowy, f-my „Audiofon" (typ 
większy) również ładuje akumulatory, 
Magistracka 18 m. 10. 

DR. MARJA 

LEWINSONOWA 
chor. weneryczne i skórne, kosmetyka 

lekarska plelcgm cery. 

Piotrkowska 86 1 4 3 * 6 3 
Szkoła kosmet- zatw. p. wl. państw. 

czynna. 

Dr. MED. 

S . K a n t o r 
Specj. CHOR. SKÓRNYCH 

1 WENERYCZNYCH. 
P I O T R K O W S K A 9 0 

Telef. 129-46?" w w 

Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wiecz 
w niedziele i święta od 8—2 po pol 

H SZUMARHER D r- HALTRECHT 
1Mb9Ab1M1 II IM11 ElBH choroby skórne, weneryczne I mo-CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE 

P i o t r k o w s k a 6 6 
tel. 148-62. 

Od 9 -12 rano, 2—4 pp i 7—9 wlecz 
w niedziele i święta od 10—1. 

ar. 

SIENKIEWICZA 5 2 (róg Nawrotu) 
Nr. leL 194-03. 

Choroby s» orne i weneryc.me 
przyjmuje ki blefy I dzieci od I do 3 

i od 7 do 8-ej. 

Dr . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

skórne, weneryczne I mo 
czopiclowe 

PIOTRKOWSKA 10. TEL. 245-21. 
Przyjmuje od g. 8-ej do g. 11 rano, od 
1-30 do 2.30 popołudniu i od 5 do 9-ej 
wiecz. W niedziele i święta od 10 do 

1-ej w pol. 

Do akt Nr. Km. 311/35. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 11-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Wólczańskiej Nr. 77 na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 28 lutego 1935 r. o godz. 13-ej 
W Łodzi przy ulicy Nowomiejskiei 10 
i Piłsudskiego 37 odbędzie się publicz-

, na licytacja ruchomości należących do 
- I Icka Kimmelamana a mianowicie: płot 

na białego i madapolamu różnych ga 
tunków, flory różnych kolorów 1 mebli 
oszacowanych na łączną sumę zł 
12.256.—, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 14 lutego 1935 r. 
Komornik: ( - ) T. LOKUCIEWSKI. 

LÓDŻ, Narutowicza 6, m. 6 
Tel. 151-72. 

Wykonywa zabiegi w zakres 
pielęgniarstwa wchodzące: za­
strzyki, bańki, pijawki i opatrunki 
chirurgiczne. 25—2 

Eg* iczbę 

C*nistra 

C a ć
 n a p 

> > Stud 

Ł i \ s o! i d a 

k i T b l a ' o g i 
Oje/nonstr 

i)o, l s Krupa 

n s z W f i m l a s t t 
PRACOWNIK biurowy. P O f ^ j f A . I , w i 
kiejkolwiek pracy biurowej. <| y 

tora, inkasenta, ewent. woź" yfr.PFC.. . U U Z > 
Ciwy, clrrnmnirrll WVmagS" -, # 

Loka le 

1 LUB 2 POKOJE, wygody, telefon 
do wynajęcia, Andr/.cja 7 m. 8 front. 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
lub nie. Wiadomość: Cegielniana 22, 
m. 25-a. ' ' 
DO ODDANIA pokój z niekrępującem 
wejściem z utrzymaniem lub bez, Piot 
kowska 27, m. 8. 

DR. MED. 

W . BALICKA L. Liebeskindowa 
CHOR. DZIECI 

przeprowadziła się na uL 
Zawadzką 22 

Telef. 114-39. 
Przyjmuje od 3—5 po pol. 

Dr- MED. 

Z A D Z I E w I C Z W i k t o r Miller 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła i krtani 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 

tel. 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

Dr. HELLER 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

I MOCZOPŁCIOWE. 
T r a u g u t t a 8 , tel. 179-89 

przyjmuje od 8—11 1 od 4—8, 
w niedz. i święta od 11—2 popoł. 

choroby reumatyczne 
przeprowadził się na 

ul . S i e n k i e w i c z a 4 0 
te l . 146-11 

przyjmuje od 4 i pół do 7-e) 

Do akt Nr. Km. 285/35. 
V 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi, LEON WĄSOWSKI, zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 
że w dniu 1 marca 1935 r. o godz. 11-ej 
odbędzie sie licytacja publiczna rucho 
mości, należących do Chaima Eljasza, 
w jego lokalu w Łodzi, przy ul. PI. Dą 
browskiego Nr. 3, składających się ; 
500 sztuk kalesonów, oszawanych na 
łączną sumę zł. 560.—, które można 
Oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 
nym. 

Łódź, dnia 15 lutego 1935 r. 
Komornik: (—) LEON WĄSOWSKI 

DO WYNAJĘCIA 
w centrum miasta nowoczesne, fron 
towe, duże 4—5 POKOJOWE miesz 
kanie ze wszelkiemi wygodami, cen 
tralne ogrzewanie, hol, winda etc. 2-gie 
piętro. Zgłoszenia do skrzynki pocz 

towej 56 Łódź. 

MIESZKANIA: 1-2-3-4 i 5-clo pokojo­
we, sklepy, lokale biurowe i fabrycz 
ne. Pokoje umeblowane od zł. 20 po­
leca: „Lokumpol", Piotrkowska 55, 
tel. 117-67. 
POSZUKUJĘ pokoju umebl. nie wyże) 
2-go piętra dla małżeństwa w śród­
mieściu. Oferty do „Republiki" sub 
R. R-". 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia 
wszelkiemi wygodami, niekrępującem 
wejściem, telefonem, Piotrkowska 37, 
m. 11. 

Do akt Nr. Km. 73/35. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 12-go, zamieszkały w Łodzi 
ul. Gdańska 31, na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 1 marca 
1935 r. o godz. 13-ej w Łodzi, przy ul 
Lipowej 4, odbędzie się publiczna licy­
tacja ruchomości a mianowicie: 200 
tuzinów pończoch oszacowanych na 
łączną sumę zł. 1.000.—, które można 
oglądać w dniu licytacji' w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź, dn. 8 lutego 1935 r. 
Komornik: ( - ) L. NABOROWSKI. 

Do akt Nr. Km. 1518/34. 
V 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadu Orodzkiego w Ło­

dzi, LEON WĄSOWSKI, zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 7 marca 1935 r.ogodz. 11-ei 
odbędzie się licytacja publiczna rucho­
mości, należących do Lipy Goldwasse-
ra w jego lokalu w Łodzi, przy ul. Ce-
gielnianej Nr. 3, składających się z 4 
sztuk płótna, 1 sztuki towaru, 4 sztuk 
metkalu, 3 sztuk podszewki, 4 sztuk to­
waru haki, oszacowanych na łączna 
sumę zł. 595.—, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 18 lutezo 1935 r. 
Komornik: (—) LEON WĄSOWSKI. 

,99 „Czystość 
przyjmuje cylunowanie. drutowanie, 
Iroterowanie ouz sjrzatanie biur, bo 
<•; Czyszczone szyb 

Piotrkowska 44. telelon 167.45 

Do akt Nr. Km. 270/35 
V 

OBWIESZCZENIE 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 

dzi, LEON WĄSOWSKI, zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 
że w dniu 28 lutego 1935 r. o godz. 11-e 
odbędzie się licytacja publiczna rucho 
mości, należących do Stanisława No 
wakowskiego w jego lokalu w Ło 
dzi, przy ulicy' PI. Dąbrowskiego 
Nr. 1, składających' się. z lampy 
stor, lambrekinu, .3 obrazów, ba 
rometru, żyrandola, stolika, 2 krz 
seł, toaletki, ,? stolików, szafy, biurka 
i wieszaka, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 600.—, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie-oznaczonym. . • 

Łódź, dnia 18 lutego 1935 r. 
Komornik: (—) LEON WĄSOWSKI 

MIESZKANIE 
3-pokoiowe z kuchnia I wszelkiem 
wygodami (łazienka, służbowy) nl 
wyżej II piętra, w czystym domu w 
centrum POSZUKIWANE 

Oferty sub. „H. J." do Adm- Re 
publiki 

skromnych wymaga-
zgłoszenia do Republiki__Pj£ 

FREBLANKA - W y c h o w a t g W 
6-clo letniego chłopca do r* ; 
szukiwana. Zgłaszać się oa y i 
kowska 120 m. 23. _ - ^ * 3 K i T ' Od i 

„ R F J K ^ L A 

I % a 6-cli 

w DROBNE ogłoszenia 
są najlepszym i najtańszym 
zetknięcia zainteresowani" 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora 
lokatora. 2) znaleźć miesza I 
Pojedynczy pokój, 3) sprzea" ff 

chomość lub rzecz. 4) kupie 
wiek okazyjnie, 5) dostać P»5. 
wyszukać pracownika — n i . 
da drobne ogłoszenie do 

( Nauka I wyc 

Z A M I 

W i 

l e w i c i 
, j slowc 

m 
Łaciach 

' Irif<ł1 
AGNIELSKIEGO ud^ i e Ą m g do ' 
Piotrkowska 80 m 
czór 
ANGIELSKIEGO konwersa 
tury udziela rutynowany • 
Ul. Zawadzka nr. 2 1 rn- ° 
dziennie zastać od goa^. UL. I.AWTTUŁR.0 U I . » • - - . 4 - ~ V ; I Ł u 

dziennie zastać od j £ j l S > r r W A > \ 
JĘZYKÓW A N G I E L S K g 0 ^ 1 ' W p 
CUSKIEGO - gruntownl^ptfej^ o n y z gramatyka, literatura. -fCl 
handlowa korespondencja , 
g. 10-12 rano, 3 - 4 V ° J -

ADWOKAT poszukuje od zaraz poko--

ju z używalnością poczekalni w śród­
mieściu. Oferty do „Republiki" pod 
Adwokata 

CHIROMANTKA - Ą s t r f . l / 
codziennie, ul. Emilii 1 6 ' 
10. -

LOKALE 8-mio i 4-ro pokojowe w 
śródmieściu do wynajęcia. Wiado­
mość Administracja Nieruchomości 
:. U. S. w Łodzi, ul. Bednarska 24 od 
—13, — tel. 181-05. 

POSZUKUJE 2 umebl. pokoi z użŷ  
walnością kuchni. Oferty sub: „D. L.' 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią 
o dwóch wejściach na drugiem piętrze 
z wygodami. Komorne zl. 140.— kwar 
talnie. Dzwonić tel. 191-64. 

* l v mai 

TAŃCÓW najnowszycn^^jjiy 
wirowych, wyucza bex%'ióftj 
zdolności Ignacy W i l c z e j . , ^ 
120, tel. 222-71. C e n j J ^ ^ j i i i - , , 

PRZYBŁAKAŁ się 
ny, podpalany. — v a ^ t y S ^ 

zwrotem kosztów, ^ , 
dozorcy, 

LADTNY pokój umeblowany, telefon, u 
samotnej osoby do wynajęcia dla kul­
turalnej pani na stanowisku, Piotrkow­
ska 53, mieszk.. 20, 1. of. II p. od 3—5 
pnpol. i od 8 - 9 w, 

PRZYBŁAKAŁ sie . M 

wy, tresowany, Zacno 
Materiałów BudowjąnZ><|),. ̂  
PRZYBŁAKAŁ się P*^ Ai" ) , , y kosztów, 

P.OKÓJ frontowy słoneczny umeblo­
wany z wszelkiemi wygodami do wy­
najęcia. Gdańska 11 m. 10 I piętro, 
od 1—6. 
3 POKOJE kuchnia, służbowy, przed­
pokój dwa wejścia z wszelkiemi wy­
godami do wynajęcia. Zawadzka 9. 
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za zwrotem 
Wiśniewski. 

Zagubione d o M « ^ 

ZAGINAŁ kwit kaiicyl^nib 
Nr. 72890 na.Zt. 40,— 
Makabl. 

n»«d 0 2 

M. KOHN, Cegielniana fi(U DO WYNAJĘCIA pokój z oddzielnem 
wejściem z wygodami. Pomorska 38.lkaucyjny Elektrowni 

1& tych 4 0 . - za Nr. 20 3 l!Z. 

Za w y d a w c ę : iWydawn. „Republ ika", Sp. z ogr. odp. WacJaw. Smólski. R e d ą k j o i odp. Wacław. Smólski. Druk „Repub l ik ! " w. Lo j z i - PiotrkoW 

h 


